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Probiemy Kongresowe.
S raków, 2G lipca.

Dzięki ruchliwości opi izycji wysunęła się 
kwestja Jewish Agency, tuchodząca już za za­
łatwioną, znowu na czubi zagadnień najbliż­
szego Kongresu Sjonistycmego. Sądzono, że 
po żmudnych i nudnych: dyskusjach, sprawa 
cała, jako res judicata rfie będzie więcej przed 
rn.otem roztrząsań, gdy , w tein przeciwnicy j 
Wcizmanna w braku imnych bardziej rzeczo- i 
wych' punktów zaczepienia zrobili z tej spra­
wy „eine Haupt- und l‘Staatsaktion“ . Wobec 
tego należy już ponowicie stwierdzić, że: l) 
kwestja rozszerzenia J. 5Y. jest ściśle związana 
z deklaracją Balloura, która wyraźnie mówi
0 reprezentacji całego lży des twa, a nie po­
szczególnej. jakiejś organizacji, 2) wonao tego, 
że utworzenia reprezentacji narodowej drogą 
powszechnych wyborów* na światowy kongres 
ogulno-żydowski jest olfiecnie niewykonalnein, 
musimy uzupełnić obecna J. A. reprezentanta­
mi innych organizacyj iżydowskich, 3) oba­
wy, co do ujemnych wypływów tak zwanych 
niesjonistów na narodowy charakter odbudo 
wujacej się Palestyny fsą zupełnie nieuzasad­
nione, gdy się uwzględsii, że warunkiem przy 
Stąpienia do J. A. jest | znanie deklaracji Bal- 
foura, która wyraźnie podkreśla narodowy cha 
ral ter siedziby żydowskiej w Palestynie, po 
wod<m tego jest fakt, łże francuska Alliance, 
w  której asymilanci jeBzcze rej wodzą, ociąga 
się z przystąpieniem d.t J. a. w  świadonr\śr 
że uznanie deklaracji Italfoura jest j.>nt 
nem z uznaniem narodu wego charak
1 jej poczynań. Obawy j przed niesjoni 
kazu ją się płonne wobec oświadczę;' 
tuntów orgnnizac > j itk:- <onistycznyi 
ryce, ofJbs^onvch w A  nim czasie 
pet traktacyj z Wei 
raźnie i bez zastrzeżeń 
narodową siedzibą w 
chu kultury hebrajski; 
i Nie należy identyf ik 
mi domorosłymi asrm: 
le w grę nie wchodzą,' 
uwagę, że w Ameryce 
ijest poważny odłam nt' 
aczk rfwiek kulfuralnie 
twardo i dumnie przy 
uświadomią go sobie w f 
raczej wspólnoty poci 
wusUein). Przjclągknie 
Ijest koniecznem nie ty lit; 
nych powodów natury jp 
wnież wybitne znaczę

darcze. Odbudowa E. J. postępuje w tak nie 
przewidzianie szybkiem tempie, że wkrótce 
fundusze nasze (K.K.L. i K.H.), c hoćby wpły­
wy ich się nawet potroiły nie będą zdolne spro 
stać wielkości zadania. I tu staje się aktualną 
kwestja pożyczki narodowej. Czy zgodzimy 
się na projekt Arlosorofa (dotychczas najra­
cjonalniejszy), czy też na inny, faktem jest, że 
Zrealizowanie tej pożyczki musi poprzedzić 
przekonanie finansjery o realności naszych 
poczynań. W  tym wypadku partja polityczna, 
choćby najsilniejsza, nie zdoła tego zaufania 
wzbudzić, lecz zdolni są pozyskać je ludzie, 
mający w tych sferach olbrzymi wpływ, jak 
np. Feliks Warburg, Marshall lub Rotschildo- 
wie. I nie powinniśmy się z drugiej strony 
tych naszych dążności w pozyskaniu kapitali 
stów dla naszej sprawy zbytnio wstydzić, sko 
t o  nie czyni tego nawet rząd bolszewicki, an- 
tyszambrujący u finansjery londyńskiej i pa­
ryskiej w świadomości, że kapitał jest mu nie 
zbędnym w odbudowie Rosji.

Czyli — reasumując — twierdzę, że kwestji 
rozszerzenia J. A. nie należy traktować z pun 
ktu widzenia batlańskich sentymentów, lecz 
wychodząc z założenia, że odbudowa Palesty 
ny jest obecnie faktem realnym i stoi w ści­
słym związku z całokształtem światowych 
stosunków polityczno-gospodarczych.

Drugim problemem kongresowym a przy- 
tem pierwszorzędnego znaczenia jest sprawa 
„czwartej aliji“ . W  swoim czasie .omawiając 

J. ,i kwestję na łamach „Now. Dzień", usiłowa­
łem wykazać, że, nie negując bynajmniej po­
wagi sytuacji, wywołanej nagłym napływem 
warstw drobno-mieszczańskich do kraju, nie 
należy reagować na ten proces jakąkolwiek 
próbą ograniczenia tej imigracji i to zaiówno 
ze względów ideowych, jak i praktycznych. 
Zadaniem naszem powinno być uchwycenie 
tego ruchu pod kontrolę organizacji, skaeio. 
wanie go w koryto pracy produktywnej rolni 
czej i przemysłowej. I tu znowu kwestja kapl 
talu jest prohlemem o pierwszorzędni m zna­
czeniu. Największ< niebezpieczeństwo, które 
łączy się z „czwartą ałiją", jest sprawa speku 
lacji ziemią. I nie da się ono usunąć ani przez 
ograniczenie imigracji, ani drąga ewentual­
nych ustaw, nad któ'emi życie ekonomiczne 
przechodzi z reguły do porządku dziennego. 
Jednym z projektów przeciwdziałania speku­
lacji, który wydaje mi się najrealniejszym 
jest myśl rozszerzenia działalności P. L. D. C„ 
która dotychczas z powodu braku kapitałów

była zupełnie ograniczona. Chodzi o zakupie­
nie wielkich kompleksów ziemskich i roz- 
sprzedanie parcel między chcącymi osiedlić 
się na roli, atoli już w stanie zupełnie przy­
gotowanym, a więc z ameljoracją. budynka­
mi i inwentarzem. Z jednej strony chcąćy się 
osiedlić na roli chętniej nabywa ziemię już 
adaptowaną, mimo, że jest odpdwiednio droż­
szą, gdyż umożliwia mu natychmiastowe osie 
dlenie się bez straty czasu i pieniędzy pohze 
bnych dla czynności przygotowawczych. Po 
drugie nie leży w psychologji spekulanta łoże 
nie kapitałów i trudów na ameljorację ziemi, 
budowę budynków i zakupno inwentarza, sko 
ro i tak dążeniem jego jest, by w jak najkrót- 
szym czasie pozbyć się jej z jak największym 
zyskiem. Zdaniem mojem powinni fachowcy, 
przyjść z szczegółowo wypracowanymi proje­
ktami przed forum Kongresu, gdyż załatwienie 
tych problemów ma pierwszorzędne znaczeni* 
w odbudowie kraju. Nie wdając się jeszcze 
w rozpatrywanie innych kwestyj, jak spraw* 
kierownictwa i przeniesienia jego ■ oddziałów 
do Erec, tudzież całego kompleksu problemów] 
natury politycznej, jestem zdania, że pizewo 
dnią myślą najbliższego kongresu powinno 
być: 1) szukanie dróg, by w jak najkrótszym 
czasie stworzyć większość żydowską w Erec 
Izrael i uniezależnić przez to dążenia nasze 
od rozmaitych wahań koncepcyj politycznych 
rządu angielskiego, tudzież intrjg wrogów na 
szych na terenie Ligi Narodów, 2) równocze­
śnie należy dążyć w tym kierunku, by żywioł 
imigracyjny nie zachował zbyt długo chara­
kteru ludności napływowej, lecz w jak najkrót 
szym czasie przez osiedlenie się na roli, tułf 
przez zajęcie się w przemyśle zrósł się z kra-i 
jem. Z drugiej zaś strony, należy przez roz­
budowę szkolnictwa hebrajskiego ^powodo- 
wać przemianę tej wielobarwnej golusowej 
masy w przepojony kulturą hebrajską naród! 
żydowski w Erec Izrael.

Dr. O. Herschdorfer.,

P i z N i M i  l a k i i  m o d j M H
Wiedeń, 24. 7 PAT. „Neue Freie FrefiBe" óOtaWsi 

z Londynu; Rząd angielski jest zdania, ża -wylata­
na ustna poglądów w sprawie paktu glw r-m cfjaegp  
jest lepsza niż ipiiseimna korespondencja. Ze wzglę­
du na w yp ad k i w Maiokku i Chinach nie będą mo­
gli angielscy i francuscy tnężow-ie sianu razpoCoąć 
natychmiastowej ustnej wymiany zdań w sprawie 
paktu gw irancyjnego. Uważają oni za barddej w“ ka 
zaue powołanie do żyda komisji prawtaików, któ- 
raby wygotowała tymczasowy projekt paktu i umówi 
arbitrażowych, które będą służyły za podkład dk 
dy u u»ji ustnej.
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15 dzień rozprawy przeciw Jaegerowi i Iow.

Nowy anonim
Liwów 24. 7 (I). Dzisiejszą rozprawę zainauguro­

wał wniosek prezesa ław y obrońców  adw. Dra 
theka, który przedłożył Trybunałowi otrzymaną 
wczoraj z W arszaw y kartkę korespondencyjną pi­
saną tem samem pismem, którem są pisane wszyst­
kie dotychczasowe anonimy, autorstwo których przy 
pjtsane jest Mykytynowi. W  kartce, którą Dr Grok 
otozymał, anonimowy autor czyni rozmaite niesma­
czne uwagi pod adresem prokuratora i władz sądo­
w ych  i stwierdza wobec przypisywania autorstwa 
dotychczasowych anonimólw Mykytynowi, że autor 
Batów jest anonimowy i prosi „alby pokazać pismo 
to na dow ód jak policja buduje na piasku".

Ciało astralne Mykytyna
Dt Grek wskazuje na to, że obronie chodzi o to, 

&Ż autor niniejszej kartki jest prawdopodobnie rów ­
nież autorom .poprzednich listów. Trudno przypu­
ścić, że Mykytyn który siedizi we więzieniu a po­
dejrzany jest o autorstwo anonimowych listów, był 
trótooóeż autotrem tej kartki. Nauka okultystyczna 
—  oświadcza Dr Grek — nie stoi lak wysoko, by 
i r t o b  wykazać, że Mykytyn posiada zdolności cia- 
J l astralnego, że zdolny jest, będąc w więzieniu 
We Lwowie pisać kartkę > Warszawy.

Senzacyjny wniosek prokuratora
Na teflBat tej Sensacyjnej kartki wywiązała się po- 

łenifca pomiędzy prokuratorem a obroną, przyczmn 
f r *  -w obeonem stodjum rozprawy prokurator wno- 
■i aa powołanie na świadka FilaSieWlcza, skazanego
iza    swego przyjaciela Kornel ego, wobec

Mykytyn podczas zajmowania wspólnej 
się przyznać, że rzucił oszczerstwo na Pań- 
i  Pidyics. i  dał się użyć. jako narzędzie 

którego aMtozMni byki Kornhaber i tow. 
prokurator sgła-ui wniosek na przesfu°ha- 

w obarakterze świadków sędziego Rutki 1 Proto- 
Platrowskiego.

Obr. D r PieraCki wskazuje na to, że powołanie 
fFBanifwinrn na świadika jest wartości bardzo pro- 
Hrmntji mi j bo zna on Filasiewicza, który jest je­
g o  ki jen tem i wie, żc jego prawdomówność jest zni- 
tohi> i w  razie powołania go na świadka musiałby 
p oczynić  rewelacje aa temat wartości jego ewentu- 
o brych zeznań. Dr PSeracki posiada dowody, iż Fi-
h a jw n o  jest degeneratem w najwyższwn stopniu

Okazał się zdolnym do zamordowania swego

Pomyłka rzeczoznawców
W»r. Dr Laodau zajmuje się sprawą kartki, któ- 

■ą otrzymał D t Grek i powiada jż akt. oskarżenia 
■tot tta stanowisku, iż Ksły do prezydenta Hawla 
t kartka, którą jeszcze p-czedlam w swoim czasie 
otn yw ai Dr Grek pochodizą z jednej .ręki. Jeżeli się 
porówna charakter pisma kartki, którą obecnie Dr 
Gr«k przedłożył, z dotychczasowymi anonimami, to 
■ie może być wątpliwości, że są one dziełem je- 
dnej ręki, a jest wykluczonem ażeby ostatnią kart­
kę m ógł napisać Mykytyn. W obec tego rzecao- 
iiltomrj sądowi pomylili się stwierdziwszy, że pierw 
Jm anonimy są pisane przez Mykytyna.

tftło sprawa ma inne materjalne znaczenie że jest 
ItMŚ poza toui imi Lwowa, który tą spiawą się in- 

tS "j- i ma w tej sprawie daleko idące wiadom o­
ści. Pow staje pytanie kto jest tą osobą, która poza 
Lwowom wie o tych wszystkich sprawach. Osoba 
tego człowieka nabiera niesłychanej ważności, gdy 
się zważy, że może nie może się ui>» zgłaszać, bo 
stoi za hłżsko sprawy, ale gdy daje koniuszek nitki 
trzeba tfczjść do kłębka i dlatego- {wpiera drugą 
czfliś wniosku, ażeby przez policję warszawską i 
lwowską zbadać kt-> jost autorem obu kartek i skąd 
o tem wfedaiftł.

Prokurator wnosi o  powołanie rzeczoznawców co 
do identyczności pfcm.

Dwernicki sprzeciwia się powołania tych 
aamweh rzeczoznawców, gdyż w razie pomyłki istnie 
ja nuntff uść, że niie przyznaliby się do niej ze Wzglę 
du t s  kompromitację i wnosi o powołanie innych 
rzeczoznawców.

O brona przeciwko powołaniu na 
twiaOków seOzic j o  Rutki I Dr. 

Piotrowskiego
Obr. Dr Grek: Odnośnie do wniosku prokuratora 

• paWołukie Ha świadków sędauago Ratki i  pro-

(Telefonem od naszego korespondenta).
tokolanta Piotrowskiego, to aczkolwiek nie niam ta­
lentu jasnowidzenia, ale jeslem przekonany, że obaj 
ci świadkowie stanowczo zaprzeczą zeznaniom oskar 
żonycli i zostaniemy w ten sposób przy tem, gdzie 
jesteśmy obecnie. Tylko na podstawie badań mo­
żna będzie wyświetlić w jaki sposób Mykytyn mógł 
się dostać w Posiadanie pewnych wiadomości w 
sprawie Slcigcra, klóryrh nikt nie zna prócz mnie 
i sędziego Rutki a których nawet nie zna Wysoki 
Trybunał. Tylko nty dwaj wiemy o tem, ja i sędzia 
Rutka, a p. Mykytyn nie ma wszak żadnych astral­
nych własności. To są rzeOzy, które W ysoki T ry ­
bunał winien wziąć pod uwagę i dlatego przesłucha­
nie obu panów, które z natury rzeczy będlzie bar­
dzo przykre, zmusi obronę do zwrócenia uwagi na 
Par. 151 procedury karnej. Nie jest wskazanem, by 
Trybunał przychylił się do wniosku prokuratora.

Po tych przemówieniach obrońców, prosi o głos 
Mykytyn, prosząc o powołanie na świadka niejakie­
go Pawlaczka, przed którym się żalił, że zeznania 
jego zostały wymuszone, że sędlzia mu groził, że je­
żeli się nie przyzna to go da do celi komunistów. 
Dalej przypomina fakt, że go protokolant Piotrowski 
namawiał, aby sipróboiwał na niebieskiej kopercie 
napisać do redakcji Chwili, bo na rozprawie mu się 
to nie uda.

Zeznania posła Rozmarna
Następnie przewodniczący powołuje świadka pos. 

Dr Rozmarlna, który zeznaje, że w chwili przyjazdu 
prezydenta do Lwowa, nastrój w mieście był świe­
tny, zwłaszcza uroczysty panował wśród ludności 
żydowskiej. Bezpośrednio po zamachu był w reda­
kcji „Chwili", gdzie mu powiedziano, że telefonowa­
no z województwa, aby nic wydapo nadzwycjanc- 
go dodatku o zamachu. Bezpośrednio po raucie udał 
się do kawiarni gdzie schodziła się młodzież Sjoń- 
ska ze związku ,,Makkahea“ a od obecnych dow ie­
dział Się, że niema mowy o tem, by Steiger dopu­
ścił się zamachu.

Następnego dnia krążyły wersje różne O trakto­
waniu SLeigera w  więzieniu. Na szczęście okazały 
się nieprawdziwe z wyjątkiem uderzenia w twarz 
Steigera przez insp. Kajdana.

Bardzo zastanowił świadka fakt, że gdy się zwró 
cił do insp. Lukomskiego, to ten mu powiedział, 
Że Co do Steigera wszystko zostało stwierdzone. 
„Skonfrontowano g o  z wicemin. Siennickim i ten 
go poznał". — Tymczasem to było nieprawdą. Tego 
samego dnia dowiedział się świadek, że Łukoroski 
powiedział, iż  ma niezbite dowody, że Steiger jest 
komunistą i wkręcił się między sjonisłów . Świadek 
zdawał sobie włedy sprawę, że sprawa Steigera nie 
dotyczy tylko samego Steigera, ale, ogółu żydostwa 
i nie może rzecz ta nie obchodzić reprezentanta tego 
ogółu  tj. Koła Żydowskiego.

Policja lwowska nie wierzy
Żyjemy w państwie praworządnem i przyzwycza­

jony jestem — mówi pos. Rozmarin — jako praw ­
nik i poseł że z chwilą gdy się zawiadlamia poli­
cję o  zamachu, że jest osoba, która wie o zamachu, 
to jest nieprawdopodobnem, aby komendant policji 
nie dał wiary takiej rewelacji i miał interes w tem, 
aby ludzi, którzy chcą wykazać niewinność Steigera 
zbyć niczem. Policja trwała w bezczynności, choć 
wskazywano Ha osobę PańCzysZyna jako sprawcę 
zamachu, który brał udział w akcji dla uwolnienia 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza i miał być specjalnie 
wysłany do M5Skwy, żeby odbyć kurs teroryStyczny

Komisja z Warszawy
W  tym Czasie przybył do LwoWa naczelnik wy­

działu bezpieczeństwa Pilecki, który oświadczył, że 
policja lwowska nie stanęła na wysokości zadania 
i powiedział, że zaproponuje w ministerstwie żeby 
przysłano komisję. W  kilka dni potem przybył insp 
Piątkiewicz i rozpoczął z insp. Sawickim energicz­
ne śSedziwo. Piątkaewicz po rozmowie z Mykytynem 
oświadczył, że „ten człowiek opowiada o  rzeCZ-arb 
prawdziwych, o których wiedzą może 4 osoby w ca­
lem państwie, wie o osobach, które W yjechały ze 
Lwowa do Warszawy, aby brać udział w  zamachu, 
wie on o tem bezpośrednio przez policję.

P o tem oświadczeniu Piątkicwicza nabrałem — 
mówi świadek — przekonania Że zeznania Mykyty­
na mogą się przyczynić do ujęcia prawdziwego 
sprawcy. Okazało się, że insp. Łukomski seedł po 
złej drodze, nie znając stosunków połitycznycb w kra 
ja i nie orjeofcając Się skąd może pochodzić sprawca

zamachu. Ząmach na g ło w ę  państwa robi się z po­
budek politycznych, chyba że zamachu dokonał war 
jat. Mam wrażenie, że instynkt samozachowawczy 
policji lwowskiej nakazywał szukania ratunku zM 
każdą cenę, bo pewne cżynniki musiałyby być usu. 
nięte ze służby. Ten imslynkt skierował wszystka 
na złe tory. Zamiast w y jść  z tego policja dalej 
brnęła i brnie dalej. Błę dem było, że sprawę oddano 
policji kryminalnej a nie politycznej Ze względu o «  
potrzebę orjentacji i znajom ości stosunków, skąd 
by m ógł w yjść prawdtzirwy sprawca.

Dalej stwierdza pos. tozmarin, że w  jego obec­
ności oskarżony Jaegor powiedział dio MykytynaJ 
Jeśli ma pan coś m ów ić to prawdę, bo gdyby pan 
prawdy nie mówił to dljabla warte.

Nagroda dla Mykytyna
Obr. Dr Plerackt: Czy to była mowa o nagrOtkiśł

żeby Jaeger obiecyw ał nagrodę w pańskiej obeC&oi
śoi 7
, Pos. Rozmarin: W ykluczone.

Obr. Dr Plerackl: Ale p. Jaeger mówił, że istniej? 
składka na ten cel?

P o9. Rozmarin: Mamtj pewność, że sikładki Woj
góle nie było. ‘

Obr. Dr Klbitz: W  ślećfetwie by ł pan pytany i w y  
kazywano panu sprzeczności z zeznaniami innych. 
Jakie wrażenie pan odmiićSsł w  tej sprawie? Czy pan 
nie odniósł wrażenia o  Celowości ze strony sędziego 
śledczego?

Przew.: Ja to pytanie uchylam.
Obr. Dr Klbitz: Miał pan wspomnieć Dwornie-

kiemu: Panie Dwornicki.' możehy pan Co s kombi- 
noWał?

P 09. Rozmarin: W ykluczone żebym tego rotłzaju 
słowo powiedział. Powieiłlziałem tylko: Panie Dwer­
nicki, niech pan zbiera Informacje, a gjdy będzie 
pan miał coś komkretnet^, niech się pan zgłosi.

Brak zaufania do policji 
lwowskiej

Obr. Dr Lnndau: Palijski protokół wykazuje, f.g
pana pytano, dlaczego pan nie odniósł się do po­
licji. Gzy panu takie pyhtnia zadawano? Kto zada­
wał, jak zadawał i jaka ibyła odpowiedź?

Przew.: Pierwsze trzy pytania uchylam, na re­
sztę proszę odpowiadać.

Pos. Rozmarin: Ja dtiem  inną odpowiedź. Od­
mówiłem informacji, za Doi obecnie podaję, że z bra­
ku zaufania do policji Lwowskiej.

Obr. Dr Lnndau A tnrtżeby pan powiedział, filar 
czego pan uważał za StotSowne wtedy odmówić od-* 
powiedzi?

p os. Rozmarin: Nie uważałem wtedy za stosow­
ne odkryć to, co myślałem zrobić w tej sprawie, za­
myślałem przedislawić (łzi ałalność policji ŁwdWsMej 
władzom warszawskim w  \ właściwem świetle.

PrzeW.: Dlaczego pan tfjrt obecnie robi?
Pos, Rozmarin: Dlategoi że policja nie odpowie­

działa Swojemu zadBaiuj Sił to że tendencja śledztwa 
skierowała się w kierunku t Steigera, uważałem za ko 
irfeczne t» podać,

chylan bo pytanie...
Lnndau: Paa i tu jest słuchany może

zinę. Pański protokół natomiast trwał 
iCZenie, że może o inne 

yoh tu pan nie m ów i. 
nie.

ńskim protokole jest Sze-' 
mnie udjeTza. Mnie, 

łom niejedne protokóły 
w ości d argumentacji 
ten „nicnazwalny czyn-

postanowiłem nie odb 
u Spróbuję teraz uczynić 

Tryjbunału. 
dluższycii wywodtocił dotna> 

icego dopuszczenia pytań* 
izenie sposobu, w  jaki od- 
ie zeznań

p łtronie 7-mej.
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Z D N IA .
Słowa, które obowiązują

Minister spraw zagranicznych, p. Skrzyńsld, 
przemówi] w Ameryce, zapomocą rad jo do 
20-tu mil jonów słuchaczy, przemówił do wol 
nvih  obywateli jednej tz na jłiardziej deinokr? 
tycznych republik na Swiecie, a poprzez nich 
do łwiata kuHurjmego *• w ogólności, 
i Min. Skrzyński powiedział: „My Polacy, nie 
tylko głosimy naukę o umiłowaniu ludzko­
ści i wolno™ L ale ją tsżkżc czynnie wykonuje- 
my . i
i „Szczęśliwy jestem -r- mówD dalej polski 
minister spraw zagranifc-znych, — mogąc poin 
formować was o postępt.ch dokonanych w dzie | 
dżinie opieki społecznej) i załatwiania spraw 
zwiąianych z istnieniem mniejszości. Stano­
wiący znaczną część miiiejszości, Żydzi, zaczy 
nają rozum<eć, iż w itrIH własnym interesie le 
źy popieranie Państwa ̂ Polskiego i opowiedze­
nie się za rządem w wielkich sprawach naro­
dowych, co pozwoli t*tołakom odpowiednio 
zmodyfikować swój stosunek do Żydów. Ugo- 
ca  rządu z sejmowym Hłlubem żydowskim jest 
dowodem tej ewolucji".,

Słowa p. Skrzyńslfitogo (— pomijamy nie 
fortunne sformułowanie zwrotu w sprawie 
żydowskiej, gdyż nie m am y autentycznego 
tekstu mowy ministra znajdą z pewnością 
sympatyczne echo w Ameryce. We wczoraj­
szym numerze naszego episma donieśliśmy za 
FYT-em o adresie i vfyrazach zadowohnia, 
jakie delegacja Żydowsidego Kongresu Ame­
rykańskiego złożyła p. {Skrzyńskiemu.
1 Ważniejszą atoli jest trzeczą echo, jakie sio 
;Wa ministra znajdą w Bnlsee samej.

Chodzi o to, aby nie ztfistaly w kraju złekcc- j 
ważone, jako frazesy ekś .portowe, w sam raz 
dobre ad captandam beneyolentiam opinji za­
granicznej (dla celów pożyczkowych, czt ja­
kichkolwiek innych). ’

Słowa p. Skrzyńskiego o czynnem wykony­
waniu nauki o umiłowtnnui ludzkości i w oln o  
ści są słowami, które o»b o w i ą z u j ą .
Opinia demokracyj za^Sodnich jest czułą na 
Wielkie słowa, ale też bardzo krytyczną od­
nośnie do ich konkretnej! treści.

O tern winna pamiętrai demokracja polska, 
a także i Rząd Rzerzypcpepolitej.

Sprawa rozszerzenia „Jewish Agency u
na Komitecie wykonawczym Organizacji sjonistycznej

W  uzupełnieniu wiadomości o  przebiegu obrad 
Komitetu wykonawczego Organizacji sjonistycznej 
podajemy obecnie treść oświadczenia Egzekutywy 
sjon. i dyskusji w sprawie rozszerzenia „Jewish 
Agency".

Rokowania o rozszerzenie „Jewish AgenCy“ po­
sunęły się tak dalece, że Egzekutywa może już zło­
żyć Kongresowi dokładne sprawozdanie w tej spra­
wie. Na podstawie tego sprawozdania zażąda Egze 
kulywa pełnomocnictw celem zorganizowania i ze­
stawienia Rady .Jewish Agency" na znanych już za­
sadach. (Rada ma się składać ze 150 członków z te­
go połowę stanowić mają przedstawi Ciele Organiza­
cji sjonistycznej, a resztę reprezentanci żydowskich 
skupień na świecie. Sposób wysłania przez dany 
kraj przedstawicieli do J. A. ma hyć ustanowiony 
w każdym wypadku stosownie do warunków. 40 
proc. niesjornislycznych członków wysyła żydostwo 
amerykańskie. Podział dalszych miejsc ina być do­
konany za zgodą Organizacji sjonistycznej i poSzC/e 
gólnyCh skupień Żydowskich.).

,\V czasie obrad K. W. poruszono kwcRtję, czy nie 
okaże się koniecznością po utworzeniu Rady J. A. 
podjęcie kroków ze strony Egzekutywy w kierunku 
zmiany art. 4. mandatu. Egzekutywa jednak jest 
zdania, że nie jesi to konieczne a w7 każdym razie 
niepożądane. Po o-slalecznem ukonstytuowaniu się 
Rady J. A. zawiadomi się władze mandatowe o tym

fakcie podobnie, jak postępowano doląd przy ka­
żdej zmianie konstytucji Org. sjom.

Egzekutywa z wola — po otrzymaniu pełnomo­
cnictw od kongresu — Radę J. A. Celom naradzenia 
się nad konstytucją J. A., ktgra ma mieć charakter 
układu między Org. sj-on. a niesjonistyCZnemi ele­
mentami w „Jewish Agency". Posiedzenie Rady J. 
A. będzie zwołane, skoro tylko okaże się, że Wyzna­
czono już conajmniej 50 Członków Rady z niesjoni- 
styCznej petowy; przyczem ma być reprezentowa­
nych conajmniej 6 krajów. Egzekutywa Zaproponu­
je nadto, by konstytucja ta zawierał*, passus, stwier 
daający jej ważność tylko na przeciąg 3 lat. Pod 
koniec tego terminu ma być zawarty osta' eczmy u- 
kład między niesjonistamS a Organizacją sjonistj- 
czną.

Jak już donosiliśmy większość K. W . wyraziła 
zgodo na zasady, przedstawione przez Egzekutywę. 
Mniejszość (grupo Griimbaufma i Strickera), w imie­
niu której złożył oświadczenie dr. N. Gołcbnaim, 
stwierdziła, że przez wypowiedzenie ułę ze stuooy 
Egzekutywy za prowlzorjum i nienaruszaniem 4 art. 
mandatu usunięto główne niebezpieczeństwo, prze­
ciw któremu mniejszość występów ała. Projekt je ­
dnakowoż nie \ćydoje się mniejszości doatateczzzie 
korzystny d>la Org. sjon., wskutek Oz ego zastrzega 
sobie mniejszość przedstawienie >ngresOwi swoich 
zasad.
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dla konkursu UL. MIŁ a m ig łó w k i“

Nowego Dńtiennika

Ilu delegatów wy śle Org.sjoóska 
w Polsce na XIV Kongres?

Według ilości sprz< danych szekli liczba delegatów 
ogólnych sjonistów na X IV  kongres sjonistyczny 
będzie Wynosiła przeszło CO (z tego 35 z Kongre­
sówki, 3 z kresów, 3 z okręgu wileńskiego, o „Oto 30 
z Małopolski.) „M izradli" wyśie 40 delegatów Hi- 
tnchduth 10. Tak więc delegacja z Polski będtzie li­
czyła ponad 100 osób.

( iR ir n  B i M G t a  a i u t r a
.,N u irrru r  nullus“  w Rumunii.

Bukareszt. (ZA T). Jak wiadomo, rząd rumuński 
wydał niedawno specjalną ustawę, na mocy której 
wprowadzone zostają na terenie państwa rumuń­
skiego specjalno egzaminy dojrzałości dla abitur- 
j cni ów sztkół średnich pragnących wstąpić na uni­
wersytet. Egzaminy wspomniane okazały Się sku­
tecznym środkiem, z pomocą którego nie dopuszcza 
się młodzieży mniejszości nurodowych, a szczegól­
nie Żydów  do wyższych zakładów naukowych nie 
uciekając się do .numefus olausus". Około 80 proc. 
abilurjentów należących d,o mniejszości narodowych 
padło przy egzaminie dojrzałości.

*\V rozmowie z przedstawicielem rumuńskiej ajen­
cji telegraficznej „R.idor", rumuński minister oświa

ty wyraził się o Wyniku osiatnich egzaminów dój' 
rzalości w sposób następujący: „W ielkim jest błę­
dem upatrywać w wyniku ostatnich egzaminów ma­
turalnych poditożc polityczne. Jestem fbardZu za­
dowolony z doboru najlepszych sił intelektualnych, 
który dokonał się w czasie ostatnich egzaminów doj 
rzalości. Dobór ten stał się koniecznością dla nasze­
go kraju".

Czemiowce. (2  AT). Niedawno zakończone zosta­
ły egzaminy w  miejstkiem Semlnarjutu nauCzyCiel­
skiem. Na liście absolwentów niema .-ni jednego 
Żyda.

Konferencja żydowskich zwią­
zków „Przyjaciół Lijji nar/*

Wiedeń, (ŻA T ). Jedmooześotie z XIV. kongresem 
sjoiiistyezjiym, od|będtzie się w Wiedniu kowfercnCj* 
żydowskich związków „Przyjaciół Lig} narodów11. 
W  konferencji uczestniczyć będą między hmyłni 
również delegaci generalnego sekrełarjału , Między­
narodowej Unji Przyjaciół Ligi narodów" I ktomke- 
tu DelegaCyj żydowskich (Oomke o n  DdegattonS 
Juives). Na konferencji par o-7 ona Bosmile cprarani 
stosunku dto powszi chnej UinjS „Przyjaciół L igi na­
rodów".

Niedyskrecje teatralne.
Gdym napisał tytuł tej notatki, uświadomiłem so­

bie n -tychroiast, że jest ndeolpowiedni. Niedyskre­
tnym jest bowiem tylko wtenczas, gdy się zdradza 
jakąś tajemnicę. A jaką tajemnicę mogłaby zdra­
dzić prasa krtkowaka ?

W  tem właśnie sęk, te  tóati w Krakowie otoczo­
ny jest taką mgłą tajemniej?, że właściwie nikt nie
inoże jej zdradzić. Myślicie, może, żt dyrektor jest 
lepiej poinformowany? Nie t wiem, ale zdaje mi Sie. 
iże nie bardzo. Wprawdzie «I -rektor teatru jesi wiel­
kim potentatem, aJe niekpiłł sobie z ósmej potęgi 
świata. Hm hm, osmu poltęga świula, szanowna 
prasa potrafi ujarBnić nawal dyrektora teatru, taką 
to  potęgą my jesteśmy.

A ZTeSrtą łatwa, bandiZO 'lałWO by nam to przy­
szło, ho dj rektor teatru to najgmdutiiwszy człowiek 
ipod słońcem. Ba, można na p et powiedzieć, że ta ga­
datliwość OMi w stosunku -wpro : proporcjonalnym 
do upałów. Im większe upjily■ tem gadutliwszym 
staje się dyrektor teatru. Bwć może, że nie istnieje 
przyczynowy BWtąeek między temi dw jt » zjawi- 
m * n  *le Czetami, fd y  czy tumy w prasie wurtmiw 
Sfciej rozmaite mterwjewy, enuncjacje, prz< ^wiednie 
*V>.rm, tyć*l Wło-Cterzy warszawskiej sceny nie mo- 
Żptliy się oprzeć wrażeniu, że mamy przed sobą roz- 
£_raoOi i pod wpływem 30 stopni w cieniu elokwen­
cję. Oto weźcie takiego Str.yfmana. Czyż pan ten 
CBick poważny i wiotkich zasług, nie stał się istotą, 
litera wciąż tylko gada, gada. gada... Bawi się w pa­
nią de The© i wie np. Że p. Matarekówna. artyst 
Ic* więcej ładna niż zdolna, stanie się gwiazdą przy­

szłego seZOłiU.
Tylko nasi dyrektorzy zachowują milczenie. Mil­

czy uparcie p. Trzciński, chociaż przeciwko niemu 
przygotowują koncentryczny atak ze strony przewa­
żnej części prasy krakowskiej. Nie jestem ani entu­
zjastycznym wielbicielem p. Trzcińskiego, ani też 
nie żywię żadnego do niego uprzedzenia. Owszem
wiem że p. Trzciński jest człowiekiem teatru w 
prawdziwem znaczeniu tego słowa, że to umiłowa­
nie teatru jest najsilniejszą jego namiętnością, rzeki 
bym jedyną jego namiętną miłością. Wiem także, że 
gdyby miał wolne ręce, gdyby mógł wbie pozwolić 
na wielkopański gest, inaczej wyglądałby teatr. Ale 
i teraz wiele, bardzo Wiele zdziałał, a za wielką Za- 
Ilugę jioOzytnć mu można, że ulrzym ił teatr na Wy­
żynie artyzmu, że umożliwił młodym poszukiwa­
czom nowych form scenicznej ekspresji konfrontacji 
swych wizji z rzeczywistością teatralnego świata.
Niejednokrotnie ostro przeciwko niemu występowa­
liśmy, ho byty odchylenia, byty rzeczy robiono, jak 
to się mówi na kolanie, ale niech ten pierwszy rzu­
ci kamieniom, kto sam jest Wolny od Słabości Wobec 
przemożnej konieczności szukania kompromisu.

Piszę le słowa, chociaż wiem, żc nie będą na rę­
kę p. Trzcińskiemu. I lak zrobili z niego „żydow­
skiego" cenzora. Otóż mogę zapewnić tych panów, 
że Żydzi najmniejszego wptywu na teatr nie mają. 
A że kochają teatr, świadczy o tem chociażby gorą ­
ce przyjęcie arcykatoliCkiego Claudela. Ale rozu­
mie się, że „Zwiastowanie" to nie „Antychryst" owa 
bomba taniej demagogii, która od dłuższego Czasu 
zuieprawia poetę Rostworowskiego. Ja osobiście 
bym nawet bardzo chciał ujrzeć na scenie tego tak

zamaszyście reklamowanego Antychrysta, bym się 
naocznie mógł przekonać jak p-blicystyka de*or- 
ganiizuje twórczą indywidualność p. Ru Mww w -
skiego.

Ale z tego nie wynika wOale, by p TYtitiósld o*
parcie milczał. Nie do twarzy jest z r e w ą  panu 
Trzcińskiemu z pobożną miną anacŁujety. Mam 
nieraiZ wrażenie, że mógłby nam wiele powiedzieć, 
o kłopotach i zaw odiach swego Zawodu dytreltfeor* 
-siego. Na miłość świętej Melpomeny nie Od­
kładaj Pan tego do pamiętników. Teraz spragnieni 
jesieśmy wiedzieć jakie plany ma p. dyrektor Trzciń 
ski, z jakiemi siłami zamierza przystąpić do nowej 
kuiłtpanjk

Jeszcze gorzej przedstawia Się sprawa „Bagateli". 
Czy mam powtarzać wszystkie płotki, krążące w 
mieście o tym teatrze? Czy prawdą jest, że „Baga­
telę" się rozwiązuje, że paze&taje istnieć? Szkoda, 
wielka szkoda, bo przy wszystkich błędach i buj- 
dach na resorach i bez resorów, niejeden dobry rfut 
udał się temu teatrowi, niejeden mity wieclzór mu 
zawdzięczamy. A to milczenie jest tem bardziej cie­
kawe że p. Dąbrowski chociaż jest teraz potenta­
tem jednak wyszedł ze Szkoły dziennikarstwa, a 
więc nnjprawdopouBbniej nie wyleOzył się jeseOze * 
zawodowej choroby wszystkich dziennikarzy — z 
gadulstwa. Czemu milczy i utrzymuje W niepokoju 
nietylko oj. .uję publiczną, ale i aktorów?

O panowie dyrektorzy, .otwórzcie swe żółcią za­
prawione serca i zacznijcie tylko mówić Wezełki 
początek jest trudny, ale gdy zaczniecie mótwić, za­
leją nas potoki waszej wy mewy. Tylko Bacznijcie!

▲ML
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Emigracja żydowska z Rumunji 
do Francji.

CzerniowCe. (Ż  AT.). P. Andre Spire i agronom 
Kominka, delegaci rządu francuskiego, przebywają­
cy obecnie W Rumunji w Celu werbowania emigran­
tów  żydowskich na wyjazd do Francji poinform o­
wali prasę o celach, swojej misji.

„Prz; byliśmy do Rumunji — powiedział p. A n­
dre Spdre — z  ramienia rządu francuskiego i Ży­
dowskiej Światowej Konferencji Pom ocy z zamiarom 
skieaowonia em.'gracji żydowskiej z Rumunji do 
Francji. W  pierwiszym rzędzie zwerbowani zostaną 
robotnicy rolni, ślusarze, slotarża murarze, siodla- 
Kze i robota'źy budowlani, którzy osiedleni zostaną 
ST poiudniOiwyćii okręgach Francji.

I m i g r a n c i  ż y d o w s c y  otrzymają p r z y ­
d z ia ł  ł do zgóry wyznaczonych miejsc„wVici, 

tranci —1 jest zdania, że Żydzi stanowią ele- 
m ert Państwowo- twórczy i lojalny. Rrad francuski 
{pEagaie, by nowi żydowscy osadnicy przyczynili się 
do zaludnienia kraju oraz gwarantuje wszystkim 
żydowskim imigrantom otrzymanie, po dokonaniu 
(tewoy|ch formalności, obywatelstwa francuskiego.

PSearwsizy tarusport emigrantów żydowskich skła­
dać się będzie z bezdomnych uciekinierów z Ukrai­
ny i  Rosji, którym grozi wysiedlenie z granic R i- 
■ o n  i Konsulaty irancuiskie w Rumunji otrzymały 
pOłecnie wydawań a Wiz wszystkim osobom, które 
fnefcomendowane będą przez specjalne ko- 
Kistje. Zasadniczo każdy wychodźca powinien jechać 
do Francji o  własny-cli kosztach. Przewidziana jest 
judna&ż.' pom oc dla niezamożnych imigrantów. Na- 
r w k  projekłowanean jest osiedlenie we Francji o- 
0UB&Ctzo(ierj liczby emiigjrantów. W  międzyczasie 
hóbrlil Ir&noirkl ił zdołają się przekonać Czy nowi 
pwrybySze pnzynoazą iitotne korzyści krajowi

-O-O-

B&OBNE [WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
ZGON PRO F. L A ZA R U SA . W  Berlinie zmarł w 

68 tCAu życia zoany lekarz prof. Lazaruis.
‘  8D-LE1TNI JU BILEU SZ K OM PO ZYTO RA ŻY-
D4W8KIECH). ‘Wybitny muzyk berliński, prof. Ro 
bert Kahn obchodlził nie Jawno 60-lecie swoich uro- 
dain. Kahn był uczniem słynnego kompozytora nie- 
•nWwlrtrfr Jn Brahmsa i zasłynął jako pianista— wir- 
tmoz. Bra*em Kabina jest znamy w międzynarodo­
w ych  sferal 'i Łnansowych hankier newjorskd p. Otto

ord. od lat dwudziestu czterech

Dr. S. LAK ES
od 15-go maja do końca września 1925 r.

w e  własnej willi „Kółko rolnicze". 
L a n t a o  la m p *  k w a r c o w a  I e le k try cz n o ś c ią ]

Finał małpiego procesu.
Onegdaj podaiismy już kilka Ciekawych scen z 

„małpiego" procesu w Dayton. Obecnie przytacza­
my jeszcze niektóre charakterystyczne szczegóły tej 
wielkiej amerykańskiej „sensacji".

OGŁOSZENIE W YROKU.
W  dniu 22 lipca zapadł wyrok, skazujący nauOzy- 

Cielą Scopesa na 1CHJ dolarów kary. Scopus przyjął 
wyrok z pogardliwym uśmiechem i krzyknął sę­
dziom: Tu nie chodizi ani o  mnie, ani o  te głupie 
100 dolarów, tu chodzi o trjumif ciemnoty i absku 
ranlyzmu który jest symbolem waszego wyroku.

Adwokat Darrow w  sw ojej ostatniej replice o 
świadczył:

„Panie Rryan, z tego, Co pam tu przed chwilą po­
wiedział Widać, jak na dłoni że pan w ogóle nie 
czytał ustępu biblji o pochodzeniu człowieka, więc 
poeóż tyle krzyczeć, po co  staczać Całe batalje i rzu­
cać gromy, skoro nie Czytało się nawet biblji. Żą­
dam od pani uznania, iż pańskie cytaty z biblji by­
ły niezgodne z tekstem biblijnym.

Bryan po zacytowaniu odnośnego ustępu biblji 
i ustępu ze swego przemówienia przyznaje, że źle 
Cytował biblję.

Bryan i cała jego prasa żąda dalej uznania reli- 
gji chrześcijańskiej za państwową religj0 Stanów 
Zjednoczonych.

Wyrok Skazujący Scopesa na 100 dolarów pu­
bliczność przyjęła oklaskami.

Po ugłoiszemiu wyroku obrońcy Seopesa oświad 
czyli, iż niezwłocznig odwołują się do wyższej in 
stancji i gotowi są iść naiWet do najwyższego są­
du w Waszyngtonie, uzasadniając, iż ustawy stanu 
Tenmese przeczą konstytucji Stenów Zjednoczonych.

„B O H A T E R - PROCESU.
Soopes, który został w ydalony z wyższej szkolf 

w  Daytonie, otrzymał propozycję  objęcia Latedry 
od  kilku „wyższych szkół '  amerykańskich. Chicago! 
ofiarowuje dr. Scopes‘owi; katedrę biologji w  tein* 
tejszym uniwersytecie. Siclstra Socpese, Miss Lola, 
nauczycielka w Daytónie również straciła posadę W! 
szkole bowiem wykłada przyrodę siosł~a .Jńebaz- 
pieoznego' darwinisty:

Pewien nowojorski impiresarjo ofiaruje Scopes'0- 
Wi mil jon dolarów za wygłoszenie przezeń "■ 
odczytów  o darwiniźmie w kilku nilastaCb Stanów 
Zjednoczonych. Inny imp resor jo  z Boutonu zapro­
ponował Scope«‘owi 300 tjns. dolarów  tylko za Leona 
ukazywanie się w  różnychi kabaretach i teaitnzy!k%cU 
N-owego Jorku.

STRONA PO W AŻN A ItTkUPlEGO PROCESU.
Jest wiiele ludzi nawet w  Ameryce, k.órzy nie p o j 

mują istrny małpiego procesu  i uważają go za wiel­
ki humbug. W iększość je: dnak Amerykanów myśli 
inaczej. I jeśli donoszą nam, że nawet prezydent 
Coolidge całkiem p ow ażn i.trak tu je  ten proces. W 
niema w tern ani odrobili-y in-zesady.

Osią całego procesu je  są polityka Bryana i jego> 
grupy, której Celem jest Włączenie do konstytucji' 
amerykańskiej prawa, iż w Stanach Żjedno-Zonycb 
każda nauka jest zakaZaraej, która wyPoWtaaa się
przeciwko postulatom R lklji.

Niema na świecie drugiego kraju, gdzieby kwe- 
stje religijne grały tak żjrwą j wybitną rolę, jak Wl 
Stanach Zjednoczonych H eligja gra lam nawet rolęj 
w... polityce

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH

W A R S Z A W  A : .Bohater cyrku". (Tajemnica cyr­
ku Grey). Dram a t sensacyjny w 12-tu aktach z Łddi- 
Polo w roli głównej.

UCIECHA; 1) Arabella". Dramat w 7-miu ak­
tach. 2) „Gentleman na WędCe". Komedlja W 2 ak­
tach.

W A N D A : Z powodu robót adaptacyjnych, kino­
teatr Zamknięty.

NOWOŚCI: 1) „Tajemnica czarnej róży". Intere­
sujący dramat w  6-oitl aktach. 2) Gdyby kobiety 
b y ły  strażakami ‘. Burleeska ameryk. w 2 aktach. 
3) Produkcje taneczne ..Charmel et Browning".

SZT U K A : 1) „M arcco zwycięzca". Dramat awan­
turniczych przygód w 7-miu aktach. 2) „Krewki pan 
dozorca". W esoła komedija w 2 di tach.

RE D U TA : „Malwa— awanturnica i przemytnicy". 
Dramat Sensacyjne erotyCzny z L yą de Putti w roli 
głównr j.

Z opery.
„O TELLO 11 opera J. Verdiiego w 4 aktach.

(Dyryg. p. Hirszfeld, reżys. p. Kowalski.).
..Otello" jeiSt dziełem starości Ver<liego, jednak nie 

w  znaczeniu ujemnem. Po d łu gm  okresie tragicznej 
bezpłodności, przedstawionym w niedawno wydanej 
porywającej i głębokiej powieści W erfla („V erd ;, 
Roman der Oper") mistrz jeszcze raz poczuł w so­
bie twór czy ogień i wysoki polot, których owocem 
'jest „Otellu ‘ i „ralstaff". Czas tej długoletniej bez­
czynności jest jakby zbieraniem ma ter jat u i sku­
pianiem sił do wyrzucenia z siebie utworu o wiel­
kich walohach artystycznych. głębszego i poważniej­
szego od przeważnej części Wszystkiego, Co Nerdi 
stw orzył w Czasie niesłychanych Swych, sukcesów 
kompozytorskich począwszy od . ,N obukadnazara". 
'Partytura ,,Otella" skrzy się na każdej niemal stro­
nicy ód  znakomitych pom ysłów może nietyle melo- 
d ji —  tej najsilniejszej strony talentu Yeidi^t-gu, 
płynący' .i jaikby z niewysychającege Źródła — ile 
wyrazu dramatyoznegu, znajdującego ujście w  bar­
dzo misternie i szczegółowo wycyzelowanej instru- 
menlacji, na której znać wpływy nowsze w dźwię 
kaCh niespotykanych u Verdicgo nawet w „Aidzie". 
Dlatego też dzieło to od samego początku zmusza 
słuchacza do skupionego naprężenia, które miejsca­
m i przechodzi w podniecenie nerwów spowodowa­
ne nietylko samą akcją, ale w większej jeszcze mie­
rze muzyką podnoszącą zgrozę wydarzeń scenicz­
nych i uwypuklającą charaktery osób.

W ykonanie tej opery było  dal-szem wznoszeniem 
się Knji zapoczątkowanej na ,.Goplanie",* ziwła łzcza 
trzy główne role: Desdemony (p. Pałińskiej-Lewic- 
fciej), Otella (p. Gruszczyńskiego) i Jagi (p. Ordy) 
»uiłj na bardzo wysokim poAomie artystycznym i

wywołały zachwyt piuMicztlości. Na pierwsze miej­
sce wysunął się Gruszczyński; dopiero na scenie 
znajduje ten znakomity śpiewak właściwe miejsce 
i oświetlenie dla Swej Wielkiej sztuki. O jego pię­
knym i wielkim tenorze, zdolnym do wsizelkich nian- 
sów lirycznych i dramatycznych już pisałam w 
sprawozdaniach koncertowych; warunki teaLru o  ty­
le bardziej mu sprzyjają, że siła głosu traci korzy­
stnie w  przestrzeni ostrość dźwięku, dna której 
nasza sala koncertowa jest za mała. N ow ością je­
dnak była pyszna gra, umiejąca przedstawić całe pie 
kło zazdrości od samego powstania podejrzenia aż 
do zamordowania żony, ze wszystkimi szczegółami 
tej strasznej drogi —  w  sposób ścinający krew w 
żyłach tak, że i bez śpiewu gra ta sama przez się 
byłaby imponująca. Sopran p. Lewickiej posiada- 
aksamMną miękkość emisji i nieskazitelną Czystość 
intonacji; w miarę silny i pewnie postawiony do­
skonale oddaje słodycz postaci Desdemony. Jago p. 
Ordy (ten klasyczny wzór „Czarnego charakteru") 
o metalicznym brzmieniu barytonu pięknie o p  no- 
wanego posiadał może jeszcze za mało tej „Czerni" 
w  charakterze i w d- monicznośoi gry, do Czego ro­
la ta daje wiele sposobności. Wsizyscy trzej artyści 
koncertowo współdziałali także w  scenach en&em- 
blowyoh i byli pi z-dmiotem gorących owacji. Na 
pochwałę zasługują równi /  ,jp. Jaroszówną Ja­
nowski, Kowalski i Zuczkowski. Bardzo dobrze 
brzmiała orkiestra dzielnie prowadzona przez p. 
Hirszfelda z  żywym temperamentem i pewnością, 
orez chór i ,to  mimo znacznych trudności technicz­
nych; specjalnie początek I aktu na tle nocnego 
krajobraz i wzburzonego morza i błyskawic wywo­
łał bardzo silne wrażenie.

Dr. Henry*. Apie.
.  ■ » ,#  —

KABEStANE.
- n tabryka to ratiitkeya nic adprwladfa.

:4
WI

Komitet org . Stowrarxjuzen!a podróżują­
cych w Krakowie zawiadamia, tu W niedzielę, dnia
o lipca 192:') r. o godz. 2 popoł. odbędzie się w sali 

Kękodzielników w Krakowrle, przy ul , ’odbrzezie L. 6

i  m n o o j « [ E  i i  f e  mmirn
na któiem żaden podróżujący nie powinnien zabia- 
nąć! OruaniZBCje to p o ię g z !  -  W razie braku 
konipletu odbędzie się 11. "Walne Zgromadzenie w l” m- 
samym dniu i w tej sameij sali o godz. 8 bez względu 
na ilość obecnych k tó u g o  ue.hwałj posii-dać będą 
moc obowiązujących Wzyiwa się zatjm podróżujących 
wszystkich działów aby w dobrze zrozumianym intere­
sie własnym licznie zjawili się.

/a  Komitet org.:
SCHNITZER tn p LLOCH  m. p.

WYSOWSKA
szczawa aikalfczna sodow o-słonaw a
p rze w y ższa  tego rodzaju wody zagrań., przociwi 
gruźlicy płuc, rozedmio płuc, dusznicy onkrzeJ awej, 
nieżytom krtani, tchawicy;, oskrzeli, ch„rotonn narządn 
pokarmowego i chorotiotn przewodn moczowego 

D o n .b y e i a :
Generalna Reprezanticya „P O N S « ( J U ł o .  

Apteka K Wiszniewskiego, Kraków, Floryińska L. 15. 
Apteka Gralowskiego, Krakń .' ul. Szczepańska L. 3 
i we wszystkich innych Aptekach i Dregueryach.

Ż Ą D A Ć  W S Z E D Z I K

Najlepsza -------
—  z CZEKOLAD

Pćutcs 
pożywna i smaczna

f  "' ~ -- a
Ż Ą D A Ć  I W Ł Z t n Z I C

TO^KA ZANGEN DAWID BORNSTEIN 
Rozwadów Trzebinia

” aręczeni w lipca 1925

BomowszediDiaBlt Sbn Mmi
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B ir u  w szklance wody.
E d u  n o m ifca c ji  k o m is a r z a  r z ą d u  

p .  O s tr o w s k r a g o .
D afcoh nominacji p. Witolda Ostrowskiego na sta 

tk/w«Mu komisarza rządu m. Krakowa rozpętała się 
yr prai»e kirakowsk.ej istna burza. Organ chadecji 
■godnie ze swj m programtm i tradycja wystąpił 
(MeCiw zwalczanemu korni r irzow-i z najcięższą ar- 
m rtą w ypisując smalone duby o interesach żydów - 

o  apKUWaniu miasta przez żydostwo, o do- 
M r L a  żydówek ich i td. i td. W tóruje mu uliczno 
endecki ..Groniec1' Ljóry nawet na łamach naszego 
ftboriu dopatrzył się źle ukrywanej ( ! ’ ) radości z po 
.wodu nołuiaacji p. O jcow skiego, co oczywiście jest 
td ru Z go  ąc> tli argumentem" przeciw nowemu ko­
misarzowi. Posypały się apele do łninisLru. inter­
w encje u rządu, wzywania Wojewody do W arszawy 
przepowiednie o  dSvmiisjacn, jedineni słowem Ihia- 
las i rwetes, jaki tylko potrafią wywołać te zacne | 
Stronnictwa, posiadające Opatentowany m.onopo-1 na 
patrjotyzm. „Goniec majaczy coś nawet o  zwycię­
stwie stronnictw narodowych — z przed lat trzech (!) 
łjchjąc się wstydliwie zapomnieć o tern, że tylko
obawa endecji i chadecji przed nowemi wyborami 
doprowadziła do utrzymania komiisa.rjatu rządu 
w Krakowie. Również przed kilku miesiącami nie 
kito inny, tyłŁo zacni sprzymierzeńcy chjeńsCy oba- 
łUi projekt nominacji nowej Raidy miejskiej bo iure 
C id oo  chcieli dla siebie nae mniej, jak... 51 proc. 
mandatów. Tak zatem znienawidzone rządy komi- 
aarskie mają sami sobie do zawdzięczenia, przyczem 
godzi się zauważyć, że według informacji ..Naprzo­
du", właśnie chadecki poseł Mianowski w obecności 
posła HolekSy wysunął w czasie rokowań o tym­
czasową Radę miejską nazwisko p. Ostrowskiego 
jako kompromisowego kandydata na prezydenta 
nBasta.

Cała sprawa Okazała się jednak burzą w  szklan­
ce w odj i eoueoko chadeccy mąciciele będą musieli 
zatrąbić na odwrót. „Głos Narodu" wczoraj mil­
czał wstydliwie, ale chadecka „Polonja" katowicka 
cglaiza już wyniki konferencji min. RaCzkieWicza 
i  wojewedą K owal i k o wskim podając bez obsłonck. 
ie

„sprawa nominacji ip. Ostrowskiego została 
wyjaśniona i zdaje Się, że Zainteresowane kluby 
poSelsRre przyjęły wyjaśnienia p. wojewody do 
wiadomosch Nominacja p. Ostrowskiego nie bę­
dzie cofnięta.

Pogki ki ikcrby p. Wojewoda Kowalikowski 
W związku z interwencją klunów poselskich 
miał ustąpić są obecnie już Łx zpodstawne".

rA  zatem jtrż bezpodstawne jest oburzenie prawi­
cy i bezpodstawne są ,piotki przez nią lansowane.

WySzuntieli się i —  poszli do IIan<yssv„
M.

k r o n i k a !
Kraków, 26 lipca.

_  DALSZY CIĄG POWIEŚCI JUSZKIE. 
WICZ\ „W  SIDŁACH STRACHU" nie ukazał 
się w dzisiejszym numerze z powodu nawału 
snaterjahi aktualnego.

----------   i .
— OFICJALNE WPROWADZENIE W U- 

RZPDOWANIE NOWEGO KOMISARZA 
RZĄDU. Dnia 24 hm rano wojewoda Kowa 
likowski wprowadził oficjalnie w urzędowa­
nie komisarza rz&du m. Krakowa Witolda 
Ostrowskiego, w obecności wiceprezyden­
tów inż. Sarego i inż. Rollego.

— DWA BARfkKI DLA BEZDOMNYCH. W 
dniu wczorajszym gmina m. Krakowa ode­
b ra ła  z  r%L pizedsiębiorców 2 budynki bara­
kowe dla bezdomnych, jeden przy ulicy Rako­
wickiej naprzeciw cmentarza, drugi na pl. 
targowym przy ulicy Senatorskiej w dzielnicy 
Zwierzynieckiej. W każdym z tych baraków 
znaiduje się po 20 ubikacyj mieszkalnych. 
'Pierwszy barak wykonał inż. Skawiński, dru- 
Igi inż. Pawlik.

— LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘ­
GŁYCH. W  tych dniach odbyło się w krakow 
skim sędzię okręgowym karnym losowanie sę 
dziów przysięgłych na jesienną kadencję. Li­
sta sędziów przysięgłych ogłoszona będzie po 
zawiadomieniu wszystkich wylosowanych, co 
napotyka obecnie na trudności z powodu wy­
jazdów wakacyjnych. Nowa kadencja sądów 
przysięgłych rozpocznie się dnia 7. września

— NACZYNIA DO MYCIA RĄK W  SZKO 
ŁACH. Z nadchodzącym rokiem szkolnym 
wejdzie w życie zarządzenie ministerstwa o- 
światy o obowiazkowem zaopatrzeniu wszyst 
kich szkół tak powszechnych, jak i średnich, 
oraz zawodowych w naczynia względnie przy 
rządy do mycia rąk dla dzieci. W  budynkach 
szkolnych, gdzia 'sinieją wodociągi, ma być u 
rządzonych po kilka umywalek, zaś w innych 
szkołach, także wiejskich będzie urządzenie 
to składało się ze zbiornika blaszanego z kur­
kiem i wiaderka, Przy każdej umywalce ma 
być ręcznik i kawałek mydła. Koszta tych u- 
rządzeń będą ponosić w szkołach powszech­
nych gminy, w prywatnych właściciele szkół, 
zaś w szkołach państwowych będą one po­
krywane z budżetu ministerstwa oświaty. Ku­
rator jum krakowskiego okręgu szkolnego wy 
dało polecenie, by odnośne urządzenia hygie- 
niezne. tak doniosłe dla zdrowotności dzieci, 
bvłv wprowadzone najdalej do 1 stycznia 
1926 roku.

—  O  R A C JO N A L N E  S K R A P IA N IE  U LIC .
Jak wiadomo, miejski zakład czyszczenia

miasta posiada dwa nowe auttomobilowe 
zbiorniki skrapiania ulic, sprowadzone nieda 
wno z Francji. Funkcjonują one sprawnie, 
polewając ulice w bardzo wielkim promieniu, 
szkoda tylko, że krążą one w samem śród­
mieściu, podczas gdy w dalszychJ okolicach 
miasta unoszą się tumany kurzu, gdyż wozy 
konne do skrapiania zbyt rzadko na nich się 
pojawiają. Tak ważne ar ter je ruchu, jak rp. 
ulica Starowiślna, Krakowska, Zwierzynie­
cka, Długa itd. są pod tym względem zanied 
bywane, nie mówiąc już o bbcznych ulicach, 
niebrukowanych, gdzie najbardziej dają się 
we znaki tuman, kurzu.

Zarząd miasta powinien postarać się o bar 
dziej racjonalne i ekonomiczne wyzyskanie

obu skrapiaczy automobilowych, które jeż­
dżąc przez cały dzień mogłyby z łatwością 
polewać również i ulice w odleglejszych czę­
ściach miasta.

— NA TARGU WCZORAJSZYM notowano 
następujące ceny: Nabiał: 1 litr mleka zbie­
ranego 20 do 25 groszy, niezbieranego 30 do 
35 gr., kwaśnego 20 do 25 gr.. śmietany słod­
kiej 50 do 60 gr., kwaśnej 1.60 do 2 zł., 1 kg. 
masła 4.60 do 4.80 zł., sera 90 gr. do 1 zł., ko­
pa jaj 6 do 6.50 zł., sztuka 10 do 11 gr„ drób: 
kura 4 do 6 zł, para kurcząt 3 do 6 zł. kaczka 
3 do 5 zł, gęś 4 do 7 zł: jarzyny: 1 kg. ziem­
niaków 15 do 18 gr.. buraków 20 gr., mar­
chwi 30 gr„ cebuli nowej 40 do 45 gr., kapu­
sty 15 do 25 gr., pomidorów 3.20 zł, główka 
sałaty 10 do 12 gr., chrzanu 4.50 do 5 zł, kala­
fior),' za sztukę 10 do 50 gr.; owoce i jagody: 
1 kg. jabłek stołowych zagr. 3 do 5 zł., wiśni 
1.80 do 2 zł„ czereśni 2 do 2.40 zł, malin 80 
gr. do 1 zł, agrestu 1.20 do 1,00 zł, porzeczek 
1.40 do 1.60 zł, 1 litr borówek 35 do 40 gr.

— CODZIENNE WYPADKI ZATONIE- 
ĆIA. Podczas kąpieli na Wiśle koło Wawelu, 
utonął wczoraj popołudniu Franciszek Micha­
łowski (lat 16) z Warszawy, zamieszkały 
chwilowo przy ulicy Mieszczańskiej 1. 1 na 
Dębnikach. Pełniąca służbę na Wiśle straż ra 
tunkowa nie zdoiała go wyratować, gdyż mo­
mentalnie porwał go wir wody. Natomiast 
trzech innych wypadkach inteiwencja straży 
ratunkowej była skuteczną, gdyż wyratowa­
no tonących: Romana Majcherka, Leopolda; 

Rubina i Stefanję Przybyłkównę.
Ustawiczne wynadki topienia się podczas ką 

pieli winny stanowić dla publiczności przestro 
gę, by kąpała się w pobliżu brzegów i tylko 
w miejscach wytyczonych, gdyż koryto W i­
sły z powodu ostatniego wezbrania wód, obfi 
tiuje obecnie w liczne zagłębienia i jamy, w 
których tworzą się zdradliwe wiry wodne.

— ZWŁOKI W  WIŚLE. Dnia 23. bm. w 
godzinach południowych wydobyto z Wisły 
na plaży 5 p. saperów zwłoki nieznanego męż­
czyzny.

W  Dębnikach koło drożdżowni wydobyli 
robotnicy zwłoki nieznanej kobiety.

— TRAGICZNY WYPADEK. Marjan Śliwa 
(lat 8) z Pogwizdowa, pow. Bot hnia, spadł z 
gruszy na płot,tak nieszczęśliwie, że nabił się 
na kół. Nieszczęśliwy chłopiec zmarł w dro­
dze do szpitala w Podgórzu na ulicy Salinar­
nej. Zwłoki oddano zakładowi medycyny sądo 
wej.

— NIEUDAŁE OSZUSTWO. Jak słychać, 
policja krakowska aresztowała wczoraj dwóch 
osobników, którzy w. Powszechnym Banku 
Kredytowym w Rynku gł., usiłowali podjąć 
kilkaset złotych na podstawie fałszywych 
rachunków. Usiłowane oszustwo wykryli fun 
kcjonarjusze banku i zawiadomili o nien 
policję.

— ZNOWU ROWER. Eugenjuszowi Moska 
skiemu, zam. przy ulicy Lwowskiej 56, skra 
dziono z podwórza rower wartości 2°0 zł.

—AMATORZY GOŁĘBI POCZTOWYCH
Wachm. żandarmerji Wawryszczuk doniósł t 
kradzieży 6 gołębi poczt., stanowiących wła­
sność 21 p. art. poi., wartość ich wynosi 400 
zł.

— NA PR ZE ST R ZE N I K R A K Ó W —DĘBICA
skradziono z wozu kolejowego w pociągu to­
warowym bal skóry.

 *-0 .
— NAJTAŃSZYM strojem zamiast zarzuwu jest 

płaszcz g|uin,ov,y. Do nabycia u firmy A. Bross, Kra 
ków ul. Florjańiska L. 41 (Narożnik obok Rraray 
Florjańskiej). 1642

Z  T K A T W , L T m U T f l Y  I  O T T O M .
—  „ŻYDÓWKA*, „HALKA44, „LOHENGRIN44.

„CARMEN41. Dzisiaj tj. w sobotę 25 bm. daje Ze­
spół Opery Warszawskiej tylko jeden tuz  w b. Sezo 
nie „Żydówkę", po cenach zniżonych W  niedzieli 
popołudniu o godz. 3*30 , Halka" po Cenach n a w  
nydh, w ieczór zaS arcydzieło W  ignera „Lobtengrin4 
z gościnnym występem Matyldy P iińdkj-L eaie  
kiej, Sewilskiego. PalewiCZa-Goih jerwskiego, J jfe -  
szówny, MosakowSkiego i Mazanka.

—  POŻEGNA LNE WYSTĘSPY ARTYSTÓW  
WARSZAWSKICH pP. Pi j  bylk” PrtwUeJ. Re­
szczyńskiego, Stanisławskiego 1 WęglerkL Daiś w Sw 
botę i jutro w niedzielę o  godzinie 8 cole- 
tnie przedstawienia świetnej S/traki RiYiuł „ PmI 
swego serca". W  niedzielę o god -Jn e 4 popoł ode­
grają goście warszawscy pełna dowcipu m a i i ę  
Gru bańskiego .Niewinna ginze^zuaca".

REPERTUARY TEATRÓW » HM W W —
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Żydówka".
Niedziela: pop. „Halka"; wiedz „DohengrSn".

BAGATELA  
Sobota: „Pan swego serca".
Niedziela: pop. „Niewinna grzesznica '; Wiei ZÓT 

„Pan Swego serca

Z KRAJU.

Mai n t f i N Ń  o l n a t e i i  »  S W I t a l
Posterunkowy Wawor nadal 

„ u n ą d u j r 11, . .
Jak już donesiliśmy, przyrzekł min. RączkieWic* 

przeprow adlzenie Surowego śledztwa w związku s 
zajściami jakie zdarzyły się w Siedliszczach i zabi­
ciem 72 letniego starca, Leiby Metza, przez poste­
runkowego W awra. Jak donoszą obecnie z Sie­
dliszcz, nie usunięto dotąd wspomnianego post~ruin- 
kowego. który „urzęduje" nadal, aresztując spokoj­
nych oby watedi. Wprawdizie 14 bm. przybyła do Sie­
dliszcz komisja śledcza, złożona z 3 osób kcrfiiSj* 
ta jednakowoż rychło zakończyła swoje „śledztwo", 
zapytawszy przedtem burmistrza, ozy żaboty Leiba 
Metz był istotnie porządnym człowiekiem. Pozatem 
nikt z obywateli Siedliszcz nie został przesłuchany.

W  miasteczku panuje wdelfe.e zdenerwowanie ze 
•względu na ciągłe aresztowania, dokonywane bez­
podstawne wśród żydowskich i chrześcijańskich 
mieszkańców. M. inn. areszt >waflo jednego z najwy­
bitniejszych obywateli Siedliszcz, chrześcijanina Zy­
gmunta Daszewskiego, rzekomo z» namawianie lu­
dności do oporu wobec władzy. Chrześcijanin Adam 
Jaworski, który uczestniczył w delegacji ludności 
Siedliszcz do Żyd. Rady Naród, w sprawie inter­
wencji u władz, został również aresztowany.

Należy prżytem zaznaczyć, że komendant p  sterun 
ku w Siedliszczach stwierdził wobec jednego z oby­
wateli, iż aresztuje się niewinnych obywateli po­
nieważ w zajściach wzdęły udział kobiety i drrieri
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SĄD DORAŹNY ZA  NAPAD NA RODZINĘ 
SfcYDOWSKĄ. Ze Stryja donoszą: Przez dwa dni od 
bywał się tu sad doraźny nad sprawcami napadu 
bandyckiego w  Rożniatowie na dom 74 letniego Ja- 
KÓba Majera Lehrera w dniu 7 bm. — Przed try­
bunatem doraźnym stanęli bandyci Franciszek Ciula 
Stanisław Żurek, Gryndiżug, Muszyński. Oskarżenie, 
które wnosił ustnie prok. Oppenauer Opiera się na 
następujących faktach:

W  dniu 7 bon. oskarżeni wdarli się do komory 
Lchrorów, skąd zabrali 9 litrów  mleka, 3 kg. masła, 
1 i pól kg. zera, a następnie po wyważeniu drzwi 
dostali się do mieszkania, gdzie Z powodu nOCy 
wtzysCy leżeli już w łóżkach. Jeden z bandytów na 
krzyk gospodarza domu Zadał mu cios w głowę ja- 
kiemś żelazem, możliwie rewolwerem. Następnie 
zrzucił go z łóżka  a nie znalazłszy pieniędzy ode­
zwał się do napadniętego: „Ja c» mówię raz, drugi 
i trzeci, daj pieniądze? Gdy nie daSz to cię zastrze­
lę "

Kiedy Lehrer usiłował zbiedz. bandyta rzucił go 
Da łóżko i przydusił pierzyną. Następnie bandyci 
zabrali złoty zegarek damski z łańcuszkiem, 4 obrą­
czki, kolczyki Ud. wartości kilkuset złotych. P o tym 
napadzie oskarżeni Ciuła i Żurek spotkawszy koto 
budki kolejowej wywiadtowCÓW poi. Kaweckiego, 
Kądttóka i  Argasińskiego na wezwanie funkcjona-

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

l i lm  rnlEKCi» M i :
Ostatnio, jak z rogu obfitości, sypią się na głowy 

właścicieli nieruchomości w  Niemczech przeróżne 
rozporządzenia i wyroki sądowe, które ostatecznie 
prowadzą do tego, że domy, kupione w 1922  ̂ lub
1923 roku w racają bez bólu i bez wszelkiego nad­
werężenia do ich dawnego posiadacza.

Prawo o waloryzacji starych hipotek, które po- 
■faKta również i moc wsteczną kieruje Swe ostrze 
preedew sayołkiem przeciwko tym osobom, które na­
byty domy w Niemczech w dobie powojennej.

Hipoteki, spłaconej po 15 czerwca 1922 nie uwa- 
t i  aźę ea opłaconą i prawo to stosuje się w całym 
szeregu wypadków do samych aktów kupna do­
mów. Domy. nabyte do dnia 1 stydznia 1923 roku 
gmecłmklfcą znowu dlo rąk dawnych właścicieli, je- 

tonowa noborjalna była zawarta na sumę mniej- 
Mg, ażż w rzeczyWtetości zapłacono nawet w tym 
(Wypadku, jeżeli postępowanie hipoteczne otworzone 
BootaJo po 1 stycznia 1923 r.

Wszystkie domy, nabyte w czasie od 1 styczm. 1923 
da 19 lo t  1923, Ba które w  swoim Czasie nie otrzy- 
I M u  wówczas zgoła niepotrzebnego i nie wymaga­
nego n  wolenie Bezi. k sjm fu , staną się Znowu 
w łasnością dawnego posiadacza według ustawy

 . . . o
HANDEL

HANDEL POLSKO W ĘGIERSKI. Obrót towaro- 
Wy pcmiędzy Polska a Węgrami w ciągu roku
1924 był niewielki, konjunktury wywozdWe nie Zo~ 
abdy dostatecznie wyzyskane. Przywieziono z W ę­
gier do Polski 251,236 tonn towaru wartości 14 mi- 
Ijonów złotych co stanowi 1 proc. ogólnego przy­
wozu do Polski, wywieziono natomiast 6,84,185 tonn 
towaru, wartości 24 mil jony złotych, co stanowi 1,9 
proc. ogólnego wywozu z  Polski. Pomimo to, iż 
bilans handlu węgiarsk- polskiego przynosi ogól­
nemu bilansowi Polski około 10 miljonów złotych 
nadwyżki, jednakże stwierdzić ntożna, iż nadwyż­
ka ta mogłaby sięgać cyfry znacznie większej, gdy­
by został odpowiednio zorganizowany zbyt produ­
któw Polski, na które na W ęgrzech istnieje w dlal- 
ccym ciągu duże zapotrzebowanie.

HAN DEL ANGIELSKO- POLSKI. Obrót towaro­
wy pomiędzy Anglją a Polską w  ciągu 4-ch osta- 
mten l*t stule wzrastał. W  roku 1922 przywóz z An- 

do Polski przedstawiał wartość 59,307 tysięcy 
złotych yyywóz zaś 26,702 tysięcy złotych. W  roku
1923 przywóz 90,529, wywóz 70,042 tysięcy złotych. 
W  roku 1924 przywóz 110,271, wywóz 133,035 ty- 
otęcy złotych. W  okresie porównawczym jasno wy- 
ztrpuje Małe zwiększenie obrotów handlowych po- 
MędBy Anglją a Polską. Jednocześnie uległ zasa- 
dnićcej zmianie charakter tego handlu. Gdy w  roku 
*423 i 1923 bilans byt ujemny, w roku 1924 Wywóz 
potoki cb towarów do Anglji przewyższa o 20,06 
prw*. prorwóz towarów angielskich do Polski.

PRZEMYSŁ
ŚW IATO W A PRODUKCJA W ĘG LA. W  roku

1924 na całej kuli ziemskiej wyprodukowano 11,650 
tyaięcy tonn, wobec 11.772 tysiące tonn w  roku 1923, 
10 324 tysiące io*n w roku 1922 i 12,118 tysięcy 
tonn w  roku 1913 W ydobycie węgla kamiennego w 
poszczególnych krajach, które mogą być brane pod

„ l W ł n  DZIENNIK" niedziela 26 lipca.

rjuszy policji nie chcieli przystąpić, a Ciuła strzelił 
dwukrotnie do wywiadowców. Korecki i Kądnik o- 
dnieśli poważne rany.

Oskarżeni przyznali się do winy, tłómacząc się 
nędzą, gdyż jako bezrobotni mimo poszukiwania nie 
mogli znaleźć pracy. Rabunek popełnili właśnie W 
<1 rodzę powrotnej z Bitkowa, dokąd się udali rze­
komo w Celu poszukiwania za pracą.

Poszkodowani Jakób Majer Lehrer jego  żona 
Sara, oraz wy w. poi. potwierdzili oskarżenie.

Onegdaj został ogłoszo-ny Wyrok, mocą którego 
trybunał doraźny uznał się niekompetentny, przeka­
zując sprawę postępowaniu zwyczajnemu.

WIŚNICZ. (Kor. wł.). (Samobójstwo wydalonego 
z kopalni robotnika).

Dnia 19 bm. zauważyły dzieci przy zbieraniu ma­
lin w leśie kopaliń&kim (na drodze W iśnicz— Bo­
chnia) na drzewie w głębi lasu (300 metrów od dro­
g i) wiszącego człowieka. Na skutek krzyków dzieci 
zbiegli się chłopi, którzy denata, który powiesił się 
na własnym pasku i nie dawał już żadnego znaku 
życia, z drzewa zdjęli. Posterunek Policji Państwo­
wej w Wiśniczu stwierdził, że denat nazywał się 
Józef Gawlik i pochodzi z Proszówki. Pozostawił 
on żonę i dw oje dzieci. Pow ód samobójstwa: wyda­
lenie z kopalni w Jaworzmdu z powodu nieuleczalnej 
choroby. Ahr.

M inisiisijllp itll!
I.andłag‘u pruskiego (Gesetz uber den Verkehr mit 
GrundsltiCken) z dnia 1 lipca 1925.

Wszystkie domy. nabyte po 11 lut. 1922, za które, 
z litością nad sprzedającym, płacono W walucie, 
wracają z powrotem do starych właścicieli.

Istnem arcydziełem w sprawie wywłaszczenia ru­
chomości jest wyrok sądu w Hanowerze mocą któ­
rego akt sprzedaży lub kupna domu w Czasie infla­
cji uważany jest za lichwę (W ucher), a więc jest o- 
becnie nieważnym. W yrok len będzie rozpatrywany 
w Reichsgerichtcie. Gdyby został zatwierdzony w 
tej najwyższej instancji nie trzebaby się wtedy oglą 
dać za żadmem prawem lub rozporządzeniem, by do­
my, nabyte podczas inflacji, przeszły znowu na Wła­
sność dawnych posiadaczy.

W obec grożącego niebezpieczeństwa, powstał w 
Berlinie noWy związek: „Interessengemeinschaft fur 
in — und auslńndischen Hausbe;itz“ , który walczy 
z wywłaszczeniem własności wogóle, a szczególnie 
niesie pom oc swym członkom.

Ponierważ na czele związku sitoją znani w Niem­
czech adwokaci, należy się spodziewać, że choć do 
pewnego stopnia potrafią uchronić swych członków 
od wywłaszczenia

uwagę, przedstawiało się jak następuje: Stany Z je­
dnoczone A. P. 5,053 tysiące tonn, Anglją 2,735 ty­
sięcy tonn, Niemcy 1,138 tysięcy tonn, Francja z o- 
kręgiem Saary 280 tysięcy tonn, Polska 322 tysią­
ce tonn, Belgja 233 tysiące tonn, Czechosłowacja 
1.44 tysiące ton, Rosja sowiecka (Europejska) 140 
tysięcy tonn. Jak widać z tych cyfr w roku 1924 
Polska zajmowała 4-le miejsce w produkcji Euro­
pejskiej i 5-le w produkcji światowej.

KOMUNIKACJA
OPŁATY W  PORTACH POLSKICH Zgodnie t 

rozporządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
W portach polskich od statków zawijających do 
portu lub wychodzących z niego, które przyjeżdżały 
lub wyjeżdlżają z portu i ładunkiem pobiera się na­
stępujące opłaty: za ilość ładunków nieprzekracza- 
jącą 10 proc. ogólnej zdolności ładunkowej opłata 
wynosi 1 grosz od każdego metra sześciennego po­
jemności netto, za każdą godzinę, chociażby niepeł­
ną pracy holownika morskiego, opłata wynosi 50 zł.

—  KOMUNIKAT IZBY SKARBOWEJ. Przypo­
mina się, że termin Składania zeznań o obrocie do 
państw, podatku przemysłowego za I. półrocze 1925 
r buiega z dniem 1 sierpnia wiązanie. Obowiązani 
do złożenia zeznań, o ile ich w terminie nie wniosą 
do właściwych władz skarbowych, tracą nie tylko 
prawo wniesienia odwołania, ale podlegają karze 
grzywny od 11—341 *1.

Z giełdy.
— GIEŁDA KRAKOWSKA z 24 bm. (w nawiasie 

kursy z 23 bm.) Zieleniewski 10.75, Tcpege 0.95, 
Elektrownia w Sierszy 9 22 (0 19—0.22) Krakus 0.36 
—0 40, Chodorów 3.35, Chybie 4 40

QI«Ma warsr m k a  z dnia M b .  m. (PAT.i 
Cyfry w złotych Dolary Stanów Zjedn, trranz. 5-17, 
bony złote - —  pożyozka złota 71*10 milionówka ——

N*-. ISO.
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S A L O  U N G E R
kupiec, zm arł w 72 reku iycłe.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 26 
bm. o godz. 3 popoł. z domu p r z e d p o -  
grzebowego na cmentarzu izraelickim, 
o czem zawiadamia stroskana

Zona i R edlina.

i ożyczka dolarowa 68-—
Czeki: Belgia tranz. 24*16, Holandya tranz. 209*05 

Londyn tran. 25 27. Nowy Jork tranz. 517'— Porył 
tranz. 2455, Pi aga tranz 15'41, Szwalcarya tranz. lOfrH, 
Wiedeń tranz. 7ViO, Włochy tranz. 19'—.
Q(*fda «r«ru k »łk a*  s dnia 24 b . m. (PAT.) 

A k cye . Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 027, 
Bank I rzJaoemjsły Lwów 0"25, BankZw. Sp. /ar. Poznał 
7'50 Puls (t'37, Wild 2'10. Cukier Warazawa 2 - «  Ca-
cielski t/37, Ursus 1'10, Parowozy 0*40, żawlerci# 994 
Żegluga 0*17, I oiska rat ta 010, Siła i Światło 0'tS 
Chmielów 0'4’t, Strachowice 1’65, Pocisk 1‘80, Zioło- 
liewski 112 . Żyrardów 7‘80, Chodorów 3-45.

tileltia H itdabika  z dala 34 b. m . (Pa E, 
Cawizy. Amsterdam 28115, Zagrzeb i Belgrad 1345,
Berlin 16817, Bruksela 3:54, Budapeszt 9970, Bnkarezsl 
365, Chrystania 1 990, Kopenhaga 15710, Londyn 4*9, 
Madryt R2 .0, Medyolan 2598, Sowy Jork 7093 >, Baryt 
3*12 Praga 2102, Sofia 512, Sztokholm 1U07 >. Warszawa 
13*75—13 h , Zurych 13772, Dolary 704-89, Bełgijstcia 
3 75 bułgarskie 508 -  , duńskie łahlO marki niemieckia 
ti8.U, angielfakie 34.0, trancuskie 3350, holenderskia 
b fcO, wioskie 2o0.j, jugosłowiańskie 1 42, norwealda 

12220 polskie .34 0, rumuńskie *39, szwedzkie 189 — 
tzwujcaiskie Ih.fcO hiszpańskie 10 IBó czeskie 21-01, 
węgierskie s9>o tureckie .>.209

k k e t e :  Zieleniewski 154, > tilesja 104 hanto 213,
cai. Karpaty i-t>" Gaiicya iOiJ^ Siersza 33- Banie 
,v ilopolsai « (.6 Bank nipot. 9-4, iupege ■-----

Pap (ary lok itirn a . Ausfr. renta koi. 2*3, reuU 
utowa 2'7. iosy tureckie s io - - ,  Bodenkredit .03-— 
austr zakt. kred. i Wek O koleje austr. 4U41

1 I L E C R A H Y .
Lokaut w angielskim przemyśle 

wełnianym
Wiedeń, 24. 7 PAT. ..Neuc Freie Pressa" donosi 

Z Londynu: Lokaut w angielskim przemyśle w.dnia 
nym ro/począł się w cieraj wieczorem program iw o. 
Bczrobotnvch zoslalo ot.olo 206.000 osób. \Vn lkio 
tłumy demonstrujących, kióre demonstrowały przed 
przędzalnią wetny zostały rozprószone przez, konną 
policję.

Przed stiejkiem w Anglji
Londyn, 24. 7 PAT. W olff. Komitet Wykonawczy

związku górników postanowił zalecić górnikom roz 
poczęcie slrejku dn. 31 lipca.

Londyn. P A T . 24. 7. Reuter. Komitet wyko­
nawczy Federacji górników ogłosił na dzień 
3] lipca zawieszenie pracy w kopalniach. W  
odnośnem postanowieniu jest powiedziane, 
że poczynione zostaną zarządzenia, aby pewna 
ilość górników, niezbędna dla zapewnienia bez 
pieczeństwa szybów i karmienja koni kopal­
nianych nie przerywała pracy.

Lord Reading wraca do Indyj
Londyn. P A T . 24. 7. W icekról In d ji ion ł 

Reading opuścił wczoraj Londyn, udając się 
wraz z małżonką w drogę powrotną do Indji.

Wyroki śmierci w Rosji
Paryż, 24. 7 PAT. „Le MaUn ‘ podaje, że w nOCy 

z 2 ma 3 lipca kazano rozstrzelać w Leninfiraduac
18 wychowanków liceum cesarza Aleksandra, wśród 
nich ks. Golicyrta, liczącego 76 lat. Motywem tego 
wyroku miało być wykrycie rzekomego Spisku anty- 
bolszewickiego, przygotowanego w  Paryżu.

Wojna w Marokku
Fez, 24. 7 P A T  W  ciągu wczorajszego dnia 

trwały lokalne natarcia, które obróciły *ię nn ko­
rzyść Francji, a mianowicie w okolicy Uctan, g feic 
niepewne szczepy uległy wrażeniom, WyWołanTI* 
energją, z jaką francud dokonali oetatnich óparacyj

Paryż, 24. 7 PAT. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych wyjaśnia, te informacyj o warunkach po­
kojowych Aud-L1 -Krima nó# mulety uważać aa 
cjalne.
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„Teraps“ o mowie Stressemanna.Dokończenie ze strony 2-giej.

Obrona żąda motywów
Obr. iłr  Grek' Przewodniczący ma prawo uchyla- 

Dia pytań, ale ustawa powiada, że w  takim razie 
Jba obowiązek podać motywy. Podawanie motywów 
|>i sy wyroku przez włdze sądowe i władze admini­
stracyjne jeal cełichą praworządności państwa. Po- 
t̂ępoiw anie odwrotne jest cechą państwa monarchi- 

Wycemcga rządzonego wedle zasady: sic volo, sic 
CubcO W obec tego, proszę imieniem ob-ony o po­
danie motywów uchylenia pytań, 
i Przew.: Ja to komentuję w myśl przepisów usta- 
wy, że uchylam pytania niestosowne.
‘ Obr. Dr Grek: A  'więc niema żadnych motywów. 
[Bo gdyby przy wydaniu wyroku m ówiono: wvda- 
!je się Wyrok, bo ta>k ustawa nakazuje, to wyrok 
Ityiby nieważny.

Prokurator wskazuje, że gdyby nawet protokolant 
SEadaWal pytania, to możiliwe, że pozwolił sobie wy­
rażać wątpliwości. Czy może być kwest jonowane 
to prawo jego? Wszak on nie ma być tylko maszy­
ną do pisania.

Obr. Dr Grek: Chcemy wiedzieć, jak dalece w dro 
dze instrukcji sądowej prowadził przesłuchanie sę­
dzia, a jak dalece protokolant.

Po przerwie Trybunał ogłasza, że zatwierdził 
■■rządzenie Przewodniczącego odnośnie do uchyle­
nia pytań obr. Dra Landa.ua.

Zeznania Cechnowskiego
Zeznaje dalej wywiadowca policji Cechno- 

wski, który opowir.da, że był wysiany do 
Lwowa, aoy inwigilować Mykytyna, Inwigi­
lował go dwa, trzy dni i nie zauważył, żeby 
sie stykał z oskarżonymi. W  dalszym ciągu 
opowiada, że wyjechali do Kalisza i łam miało 
m.ejsce pierwsze przesłuchanie Pańczvszvna. 
Przesłuchiwał go komisarz, a Cechnowski za­
dawał pytania. Pańczyszyn podał swój życio 
rys, że należy do organizacji komunistycznej, 
brał udział w  zamachu na więzienie w Warsza 
wie, ale wypierał się, jakoby brał udział w 
zamachu na prezydenta. Na pvtanie gdzie był 
w dniu 5 września w dniu zamachu na .Pre­
zydenta, Pańczyszyn się przyznał, że tego dnia 
hav ił Jo l] rano we Lwowie i był z niejakim 
Maliniakiem na Wałach Hetmańskich.

Następnego dnia przywieziono Pańczyszy- 
ńa do Lwowa i tu nastąpiła konfrontacja z 
Mykytynem. Dzień przedtem Cechnowski zwtó 
cił My klynowi uwagę, jaką bierze odpowie­
dzialność na siebie, a ten mu na to odpowie­
dział, że widział jak Pańczyszyn rzucił bom­
bę. W  czasie konfrontacji Mykytyn powiedział 
wprost Pańezyszynow i, że jest sprawcą zama 
chu. Powiedział, jak widział go z Fidykiem, 
że trzymał pod ramieniem paczkę opakowa­
na w gazetęi. Na to Pańczyszyn odpowiedział, 
że to jest niepra wda.

Podczas rewizji u Pańczyszyna znaleźliśmy 
tak>' płaszcz, w jakim, wedle zeznań Mykyty 
na chodził Pańczyszyn.

Co robił po godzinie 11
Ob*, dr. Landau: Pańczyszyn miał powie­

dzieć, że o 11 był na Wałach Hetmańskich, a  
co robił przed*em i potem? Gdzie był?

Cecbnowakł- Właśnie, że nie był w  stanie po 
dać, gdzie był po godzinie Ul. Mówiłem mu, 
ażeby we własnym interesie przyznał się i po 
wiedział co robił po tym czasie. Te zeznania 
Pańczyszyna znajdują się w protokole zeznań 
jego.

Obr. di, Landau: Czy pan po powrocie ze 
Lwowa zajmował się zbieraniem dalszych da 
nych odnośnie do Pańczyszyna?

Cechnowski* Zbierałem dowody tylko co 
do udziału jego w zamachu na więzienie.

Co do udziału w zamachu na Prezydenta 
żadnych materjałćw nie zbierałem.

Proku~ator wnosi, ażeby przewodniczący 
zatrzymał świadka Cechnowskieg owe Lwo­
wie- gdyż ma zamiar postawić wniosek na 
konfrontację jego z Pańczyszynem i Mykyty- 
nem.

Ma kem rozprawę przerwano do jutra.

Paryż, 24. 7 PAT. Temps" pisze: Oświadczenie, 
jakie wygłosił wczoraj Streseniarm jest równie ma­
ło zadowalające jak llOLa niemiecka. Gdy niemiecki 
minister spray* zagranicznych głosi, iż Niemcy przy 
siępują do ofensywy pokojow ej w wielkim stylu, 
nie ulega wątpliwości, iż chodzi tu jedynie o ofen­
sywę, mającą na celu rewizję warunków' poiki ju 
stworzonego przez traktat wersalski. I dlatego też — 
pisze dziennik — nacjonalista Westarp który zwal­
czał gwałtownie Stresemanna jeszcze kilka dni te­
mu, dzisiaj aprobuje jego >dp>wiedź. Jeszcze nie 
został podpisany pakt, mający gwarantować tery­
torialny stan posiadania na zachodzie, gdy już

Wiedeń. PAT. 24. 7. „Neue Freie Presse** do 
nosi ze Stokholmu Został już opublikowany 
porządek dzienny konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Finlandji, Polski, Esto- 
nji i Łotwy, mającej się odbyć dnia 25 sierp­
nia w Rewalu. Omówione będą przedewszyst 
kiem: problem bezpieczeństwa oraz sposób 
przeprowadzenia przyjętego w Helsingforsie 
układu sądu rozjemczego, czy ma zostać usta 
łona ewentualnie stała komisja rozjemcza o- 
raz w jaki sposób, leżący w interesie bezpio.

W  M n  litnc
Praga. PAT. 24. 7. Wydział wykonawczy 

czesko-słowackiego su onrLtwa ludowego za­
kończył -wczoraj obrady nad sytuacją, wytwo 
rzoną wyjazdem nuncjusza papieskiego z Pra 
gi, tudzież nad deklaracją rządowa z dnia 19 
lipca w tej sprawie. Po referacie ministra 
Szram ka przyjęto rezolucję, która stwierdza 
miedzy innemi, że Wydział wykonawczy cze- 
sko-słowackiej partji ludowej akceptuje do­
tychczasowe postępowanie swoich ministrów 
i przyjmuje do wiadomości, że udział najwyż 
szych reprezentantów państwa w uroczysto 
ściaidi ku czci Husa miał miejsce nie na sku 
tek postanowień rządu. Rezolucja wyraża na-

Ateny. 24. 7. PAT. Prasa grecka konstatuje 
z zadowoleniem, że grecka inicjatywa utworze 
nia sądu rozjemczego dla spraw bałkańskich 
jest przychylnie v itana przez poszczególne 
państwa. Rząd grecki stara się utrwalić przy­
jazne stosunki z Włochami i Rumunją i sądzi 
że możliwe będzie zawarcie z temi państwami 
traktatów arbitrażowych 1, ewentualnie, przy­
mierza. Już na zjeździe warszawskim Stowa-

Król Aleksander przyjeżdża 
do Zagrzebia

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 14. 7. (D) Z Belgradu donoszą: 

Król Aleksander przyrzekł Radiczowi, że poje 
dzie do Zagrzebia w sierpniu na uroczystości 
sokole; w czasie pobytu w Zagrzebiu ma król 
Aleksander koronować się uroczyście na króla 
Chorwatów, z okazji 1000 letniego istnienia 
państwa chorwackiego.

Mandat dla Radicza
Wiedeń. PAT. 24. 7. „Abendblatt** donosi z 

(iHiałc î odu: Słtefcżi Radicz oświadczył goto­
wość przyjęcia z powrotem mandatu posel­
skiego, żądając również, aby inni członkowie 
partji otrzymali mandaty. .Tak wiadomo man 
daty te zostały zanulowane. Wobec tego zosta 
ną rozpisane nowe wybory, które będą prze 
prowadzone w okręgu wyburcz] m „Varasdin“ .

Reichslag domaga się oddania Niontc-om w drodze 
bezpośrednich układów terylcrjów, które Rzesza 
swego czasu zagarnęła i później musiała Zwrócić. 
Co się tyczy sankcyj „Tem ps“ przypomina, iż mię­
dzy Biriundem i Chamberlainem osiągnięte było 
pcozum ienie co do tego, iż przyszły pakt nie może 
zawierać żadnego takiego punktu, któryby mógł 
naruszać prawa, przysługujące sprzymierzonym no. 
podstawie traktatów. Wreszcie ctziennik zaznaOra, iż 
Niemcy nie odpowiedziały W należyty sposób ma 
gest dobrej woli Francji i Betgji, który się wyraził 
w ewakuacji zagłębia Ruhry przed ustalonym ter­
minem.

państw bałtyckich
czeństwa tych Państw, mogłyby one najskute 
czniej współpracować w Lidze Narddów. To­
czyć się będzie również dyskusja nad możli­
wością zaprowadzenia jednolitej monety. E- 
stoński Minister Spraw zagranicznych Posła, 
przedsięwziął, podróż do Londynu, Paryża i 
Brukseli, aby konferować tam nad problemem 
bezpieczeństwa. Przed swoim odjazdem zde­
mentował on doniesienia rosyjskie wedle któ­
rych wyspy Estońskie mają być wydierżaWio- 
ne Anglji.

nto utop i Wittom
stępnie ubolewanie z powodu wyjazdu nun­
cjusza papieskiego i stwierdza, że postępowa­
nie nuncjusza nie było naruszeniem suweren 
ności państwa, ani też nie było akcją obraz, 
wą przeciwko narodowi i jego reprezentan­
tom, mającą na celu rozbicie narodoweą jed­
ności. Rezolucja stwierdza następnie, że stron 
nictwo nie zgadza się zł wszystkimi punkta­
mi oświadczenia rządowego i uważa jednak- że 
dotychczasowy system rządów przyczynił się 
w wysokim stopniu do skonsolidowania we­
wnętrznych stosunków i dlatego system ten 
powiniee być nadal utrzymany.

rzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów toczyły 
się w tej sprawie rokowania między delega­
tem greekim, a rumuńskim, przyczem, jako 
pośrednik występował prof. Aulard. Jak do­
nosi dalej prasa grecka, poseł bułgarski Kal- 
fow, oświadczy] dzie>inikarzom, że Bułgarja 
wita przychylnie inicjatywę grecką, ponieważ 
jej przeprowadzenie zapewni spokój na Bałka 
nach.

Rap‘ J -- Reprezent. Gotenborga
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 24. 7. (D) Ze Stokholmu donoszą: 
Zawody Rapid- -reprezentacja Sótenburgu da­
ły zwyciętswo Rapidowi w stosunku 4:0.

Lasy płoną z powodu upałów
Berlin. PAT. 24. 7. W  związku z upałami 

w różnych okolicach Niemiec, wybuchły poża 
ry. W  okolicy Ratenow płoną lasy na obsza 
rze 100 morgów. W  Ebcrsberg w Bawarji spa 
lii się ratusz, a w okolicy Szczecina i?.kra 
wznieciła pożar i zniszczyła zboże na przestrze 
ni 5.000 morgów.

I b i a  M i e t k a  a H i  f e W t a i a
Moskwa. 24. 7. PAT. Rosyjska Agencja tek 

graficzna została przekształcona w ajencję 
telegraficzną u ryj i socjalistycznych republiki 
sowieckiej Jej skróconą nazwą bęuzie TAS6.

Porządek dzienny konferencji
■in. spraw zagr.

Sąd rozjemczy dla spraw bałkańskich
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PRZEWODNIK HANDLOW Y.

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny cicho piszące dla 

biura i podróży:

.fflRRT- - M r i*
Zastępca:

Maksy milian Mflstz
Kraków, Boneroi« ■ 11.

Telefon 3125.

FORTEPIANY 
PIANINA 

FISHARMONIE

Skład

K raków  
S n « i k ł 9 .  TeE.43CS

Sprzedał na raty do 10 miesięcy. 
W ybór olbrzymi

| S p od ytya  1

Cra uOVia bp transpor­
towa Hiuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60. Tel. 4078.

li przyjmie Ba- 
\if uu uuicpU ?ar Amery­

ku óski. Grodzka 69. W soboty 
i świata żydowskie otwarte.

rutynowany facho
---------------------- wiec z działu pa-
pierowego.obzaajomjony % klien­
telą na miejscu, jakoteŁ na pro­
wincji, aa prowizję, poszukiwa­
ny. Zgłoszeni* u fmy D. Rettlg, 
Kraków, iw. Geitrody 6.

Poszukuj; pu. heches, Karme­
licka 10.

Dnlewainia żeczkę wojskową '
wystawianą na nazwisko Efraim 
Kfsig Zarstrum wydaną prze* P. 
K. U. Tarnów. 1648

Mm  tipik
farmaceutycznym poszukuje po­
sady. Zgłosz. pod vSamodsielny‘ 
do Adm. N, Dz.________________

lllhćrlrllll 350 morgów pola j Ja- 
nifldUUtSi su be* długn sznka 
pożyczki 1000 dolarów na weksel 
z hipotecznem zabeipioczeniem 
lub na hipotekę za dobrem opro 
centowaniem. Zgłoszenia akio 
rować do Zygmunta Poraóskiego 
Kraków. Dietla ŁQ. l«44

Gitrinnti mati» * 1 #u>m .tUUUAŁIM wyrabia ora* przera­
bia najbardziej zniszczone su­
miennie i najtaniej Tapicer. 
fitradom 23.__________________
Cffrjn lustra, ramy — poleca 
tUAlU* wykonuje Herman Korn 
hauser, Kraków, Starowiślna 22

P e sisk u js  siq

sp ó ln ik a
z kapitałem od 10 de 

15 tysięcy xłotych
do dobrze zaprowadzone­
go i prosperującego inte­
resu. Wiadomośó w Biu­
rze ogłoszeń F. Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 16-13

MDW O  K A T
w mieście ol.ręgowem po­

szuka ie rutynowanego
K O N C Y P J E N T A
Zgtoszenia z podaniem wa­
runków do Adm. N. Oz. 
pod .Adwokat*.

Uraądiooy po. 
kój s balkonom

dla jednego ewent. dwóch 
panów przy Intel lótfdnlo 
żyd do wynajęcia. Zgłoaz. 
pod „R* do Adm. N. Ds.

A A A A A A A A
W P I S Y
a* zarajoitr. przu llislstentw*

W. S_ i  C. P.

kursy handle w e 
Lnenai M a M r g a
w  K ra k o w i* . I T U S O H  « Y
prsyjmnja ■ > soM«ani* aa !< «.
8 - 1  i  2— S - T u s * .  s f a r - n  • 

Szaaia kallgraTII.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Poszukuję 
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dziennika.

B  i  • _* samodzielnej bU Chal-
A WwXMILMJ“  S ię  ta rk i ze znajomością 
feoresp. pol.-niem., stenografującej i piszącej 
biegle na maszynie. Zgłoszeni? między godz. 
3—5 popi. E. KAnlg. Jasna 4.

Lokal f ro n to w y
przy ulicy Dletlowsklej

zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia pod „  A. B.“ 
do Admin. N. Dziennika.

jat: S w « St. JnatUinithai w Czetbnlowacii.
Do słynnych nr. świat cały miejsc kąpielowych Karls­

bad, Marienbad i Franzensbad, przybyło leżące w ich 
■ajc litacej okolicy miasto radjowe st. Joachinisthal, 
równorzędna I gndna a.ostrzyca tychże. Już w- najda 
w-iejszych czasach średniowiecznych znane jako słynne 
miasto górskie, zdobyło sobie dopiero obecnie przez 
odkrycia wód radjewych dzisiejszą światową sławę 
i znajdaje się dzięki niezwykłemu działaniu leczni­
czemu twych i l e  w rzędzie pierwszych miejscowości 
kuracyjnych. Jakkolwiek od czasu odkrycia raojum 
szukano w cołym świecie za wodami radjowemi, to 
jednair nie udało się dotychczas znaleźć w przybliżę 
nim chociażby źródeł u podobnej sile tak. że wcale 
nie jest dziw nem, iż miasto to edwiedz; nem jest 
chętnie nawst przez kuracjuszy z za oceanu Stosownie 
do -maczenia nr-; dzi/o tutaj państwo imponujący 
RADJUM>PALACE.M OTfcL, na wysol ości 600 m na 
poteinem z sgórza sktlnsA, który swoją wspaniałą, 
olbrzymią budową zwraca na siebie powszechną uwa­
gę. Znai omite kierownictwo, jak i pierwszorzędna la 
chowa obsługa lekarska zapewniają najlepsze skutki 
w wypadkach chronicznego reumatyzmu stawowego 
i mięśniowego, astmy, eharób kobiecych, zaburzeń 
przemiany materii, sklerozy, gśchtu, etc. i dlatego 
można je każdemu jakuajgcręcej polecić. 1610

Rozkład Sszdy 
pedagów? osobowych

• s in y  s d  5 c z irw ta  1925 t.
O djazd  z K rakow a 

d o

W a r i i t w y  Z .  (sezon) 
W i e d n i a
L w o w a  iBukarofztu) 
Zakopanego 
K. 6 a c = a  p. Tarnów 
K r y n i c y  (sezon; 
Niepołomic (w o n )  
Piotrowi*- Kałowie 
L w o w a  

(Pol. do N. Sącza) 
Kato w. o Z.
Piotrowic
Z a k o p a n e g o
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 

z Krokowi * Pleszewa
Wieliczki 
Warszawy Z 
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa zGrztrgórz. 
Poznania Z. p. Katowice 
Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynioy
Lwowa
Lw o w a
Katowic
Zakopanego N. b ąu a
Kocmyrzowa
Wieliczki
Słotwiny Brzeska 

(w saboty) 
Warszawy z,
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowie 
Niepołomic 
Przemyśla 

(Poł. do N. Sącza) 
Trzebini
Wetwlny-Brzeska
(codziennie prócz sobót)
K atow ic (Berlina)
Wiedniu z Bielaka poap.
Bielaka (Cieszyna)
G dań ska
Katowic
Warszawy
Boehii
Warszawy Z.
Kowago Sącza
Rozwadowa
Wieliczki
Kocmyrzowa zGrzegórz. 
Lwowa
Bielaka-Cieazyna 
Łodzi
P o z n a n i a  p. Katowice
Krynicy 1 N. Sącza 
Lwowa 
Zakopanago 
Warazawy

Go­
dzina

t*30
0-50
2*20
2*?5
2*50
2*50
4 1 0
4.21
6*35

7 0 0
7 12
7*50
7 1 0
6‘ 10

• ‘20
3 ‘46
8 50  
• 20 

1006 
0 20 

1106  
1 M 6  
11*45 
13*15 
18-60 
13-30 
1340
13-60
14-CO

14*K
14-10
14*20
14-»o 
16-25

16*16
16-26

16*5(1
17 65 
17 66 
19*30 
13 15 
1316 
192 0  
19‘SO 
1930 
2005 kOlC
20*C b
2o-óo> 
21 16 
21*45 
22*20
22‘25
23-20
2*36
15-55

Przyjazd do Krakowa I Go*
1 d»ina

L w o w a .
P i o t r o w i c
Wiednia
W  a race a w y  (sezon)
Lodzi
Krynicy przca Tarnów
Zakopanego
P o zn a n ia
W a rs z a w y
Slot win y*Braaeka
Lwowa
N. Sącza p. Chabówko
Koćmy rzowa- Gfzegói zkl
Dziedzic
Wieliczki
Rozwadowa
Oświęcimia p Skawinę 
Warazawy 

via Kadem-Dęblln 
Nlspołomłe 
Katowic 
Piotrowi*
Lwowi
G d a ń s k aCieazyna
Wiednia
Wiellazkl
Kocmyrzowa
KatoW le (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Skawiny
Piotrowic
Tarnowa- Kryaley
Kałowie
L w o w a  (Bnkareazln)
Warazawy
Niepołomic
Lwowa
Wieliczki
Kocmyrrnwi

do Grzegórzek 
Piotrowic
H. bąeia p. Chabówkę
Poznania pizez Katowice
Przemyśla
Z a k o p a n e g o
K a ło w ie
L w o w a
Żywca
W a r s z a w y  
Z a k o p a n a g o  (sezon) 
K r y n i c y  (sezon)

ss
1*48
2*39
5 06
5-30
6 40 
5*53 
6*15 
630 
0.43
6-50 
055 
720 
722
7-40 
747 
816

8 16 
3-30
9-16 
9*41

10*05 
10*40 
10-40 
1»Z0 
1230 
12*50 
13.40 
1506 
1606 
1616 
15 46 
16(5 
16*15
16-43 
1700
17-26
18-45 
19*00

10-15 
2020 
20 37 
20*30 
21*00 
2210 
21*43 
23-50 
25*05 
23-SO 
23-47

U W A G A :  Wyrazy, wydrukowane tłnatym drakiam, 
oznaczają pociągi pospieszne.
Z. oznacza odjazd z dworea Zachodniego. 
Przy pociągach kursujących w ezati« od 5 
czerwca do 80 wrześnis aedano w nswlaaio 
sezon.

S T H P E M T  z l e Psz6f i °  d om u  żyaoWMCMCO,
•  l U l F ł M I  który zamierza uwę *uz«ć dw 
państw on ej szkoły średniej, lub wi i a t o ]  przemysłosrej 
polskiej czy też niemieckiej w Bielsku na Sląskb, 
znajdzie pensję u żydowskiej rodziny nauetyctulAclaj. 
W związKu z pensją znaiazie uczeń tpio&ę i jj >moa 
naucsyciolską w tym domu. — Informacji u<utel* 
Dyrekcja szkoły żydowskiej żeńskie] II- w Bielsko, 
ulica Krasińskiego.

iatl
otwarte przez cały rok

R o u le tta -S a cca ra
Minimum 2 guld. gd1. 

Maximum 2400 guld. gd-
W końcu lipca i z początkiem sierpnia na 
scenie w lesie soppotskim opera „TanbMu- 

ser“ , Wagnera.

Kurtaks? o 2/3 zniiona.

c rK A L  F R O N TO W Y
4 pokoje, przedpokój, !. p . telefon
(najruchliwsza dzielnica) — nadający się na 

biuro, sklep i t. p.

t t o  w y n a j ę c i a
od zaraz. Zgłoszenia ped „Natychmiast* Jo 

Administracji Nowego Dziennika.

Do pielęgnow ania
chorych i położnic w miejscu, jak 1 »  okolicach, 
polecają się dobrze * -szkolone i lo jtry pielęgniarki.

ues Zakład Sióstr
Kraków - Podgórza ,  ul. Józałinsku 3S, I. p. 
Talafen Nr. 3l044. Rek zależenia 1910.

N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
*
a .
: :
: :
e eI
i

TELEFON 27i .  W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L- 7a TELEFON 279

przyjm uje wszelkie zam ówienia w  zakres tfru- 
Larstwa wchodzące. —  w szczególności druki 
bankow e, kupieckie, przem ysłowe, reklam o­
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko l p o  cenach umiarkowanych.

I
IZ••

j fI
Jledaklor naczelny Dr. ,W. Bcrkclhammcr. -Redaktor odpow. Dawid Laser. — Nowa Drukarnia I - '•aków. O rzeszkow ej 9


